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(Cesarz w Gracu. Młodoczeti używają pro- 
kuratorji w pomoc przeciw Staroczechom. — Biuro 
prasowe idzie im w pomoc, — Sejm bukowiński i 
zamierzona podróż cesarza do Bukowiny. — Car 
życzy sobie odwidzin cesarza w Ems. — Areszto- 
wanie Dunina. — Ciągłe zapewnienia pokojowe. — 
Zaburzenia w Bukareszcie. — Zapewnienia pokojo- 


we berlińskie a przestrogi o gorącej wojnie, w 
Francji i Angli. — Pruski projekt powszechnego 
rozbrojenia, — Petycja irlandzkich biskupów, — 


Kto jest tajnym delegatem dla dyecezji poznańskiej 
i gnieźnieńskiej? — Uwolnienie więżniów. — Ofar- 
ność hr Józefa Mielżyńskiego, Śmierć Radkie- 
wicza. — Apostrofa „Kijowskiego Telegrafu* do 
większości sejmn naszego.) 


W plauie cesarskiej podróży było, przy po- 
wrocie z Dalmacji, wstąpić i do Gracn Wraca- 
jąc jednak, cesarz tylko kilka minut zatrzymał 
się tamże, ito jakby na to umyślnie, ażeby wła- 
dzom tamtejszym wyrazić swe niezadowolenie. 
Namiestnik tamtejszy zasłabł nagle, czyli wła- 
ściwie dostał recydywy, i tylko w zastępstwie 
namiestnictwa wiceprezydent namiestnictwa , 
Neupauer, i burmistrz gradecki, Kienzl, a o- 
prócz reprezentantów cywilnych, komenderujący 
jenerał baron Kuhn, witali cesarza. Cesarz. 
przybywszy na dworzec, przywitał się jedynie 
z jenerałem, i wezwał go za sobą do salonu, 
gdzie z nim sam na sam przez cały czas roz- 
mawiał. Dopiero przy końcu przywołać kazał 
zastępcę namiestnika i burmistrza, aby im kil- 
ka bardzo cierpkich wyrzntów, co do burd gra- 
deckich zrobić. Zastępca namiestnika milczał, 
lecz bnrmistrz chciał się tłumaczyć; przerwał 
mu jednak cesarz, rzekłszy: Już ja wiem do- 
kładnie, jak się te rzeczy działy! 

Namiestnik, baron Kiibeck, ma być pensjo- 
nowany, czy pójść w odstawkę, i to jest przy- 
czyna jego choroby. Lecz podczas burd gradec- 
kich było dwóch czy trzech ministrów w Gra- 
cu. Baron Kiibeck miał się ich radzić, co czy- 
nić ma. Zresztą telegrafem mógł namiestnik 
zasięgnąć informacji w każdej chwili od mini- 
stra spraw wewnętrznych, bo burdy trwały kil- 
ka dni. I mówią, że baron Kiibeck to czynił na- 
wet, i otrzymał polecenie, postępować jak naj- 
oględniej. A nawet dzienniki półoficialne wie- 
deńskie z początku tłumaczyły, usprawiedliwiały 
te burdy. Dopiero później zaczęły je potępiać, 
gdy spostrzeżono się, iż wypadki te mogą mie 
bardzo smutne następstwa dla partji rządzącej, 
i jej stanowisko zachwiać. Ten stan rzeczy do- 
szedł do wiadomości i naszych panów polityków, 
i uważali za stosowne objąwić swoją opinię, a- 
by centralizmowi wyciąć policzek, czy podsta- 
wić mu nogę. Zrozumieli to centraliści, i dla- 
tego z taką zapalczywością podawali i podają do- 
tąd najkłamliwsze wiadomości o adresie galicyj- 
skich posłów do arcyksięcia Karola Ludwika. 
A nasi liberały nie spostrzegłszy się, że tu nie 
chodzi o Alfonsa lub Don Karlosa, ale o anti- 
rządową i antipruską manifestację, dmą w tę Sa- 
mą trąbę centralistów. 

Zdaje się, iż na dymisji namiestnika i na wy: 
goworze z zastępcą Jego i z burmistrzem gra- 
deckim rzecz ta się jeszcze nie skończy! 

Kto raz na śliską poczyłość wstąpi, ten 
coraz dalej masi lecieć w przepaść. Tak się 
dzieje i z młodoczechami. Wydano w Pradze 
broszurę staroczeską, przeciwko młodoczechom. 
Przywódzca młodoczechów, dr. Gregr, uczuł się 
tą broszurą osobiście obrażonym, więc wezwał 
paokaratorje do skonfiskowania broszury. Je- 

nocześnie wydano inłodoczeską broszurę, obra- 
żającą staroczechów, lecz tej nie skoufiskowa- 
no, ale rozdawano ją bezpłatnie w dzień św. 
Jana Nep. w Pradze między lud, który tam 
nadzwyczajnie licznie się zgromadził na odpust. 
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Czerwonem obrzucone światłem, śniły się 
w błasku zachodzącego słońca iglaste szczyty 
gór norwegskich. Poważnie i milcząco sterczą 
ome, tak jak lud jest poważny i milczący, który 
się tuli do stóp tych ponurych olbrzymów. Je- 
dnostajną, a jednak wzniosłą i wspaniałą jest 
piękność Alp skandynawskich, szczególnie na 
samych krańcach zimnej północy. Od Alten- 
gaardn ku biegunowi ciągnie się grzbiet wie- 
canie ośnieżonych gór, a za niemi znowu nagie 
sterczą pasma, w błękitnej tonące oddali. Tło 
podobne do oka norwegskiej dziewczyny, two- 
rzy jasne niebo, bezładnie poprzerzynane linia- 
mi, które zarysowują się przy zachodzie słońca 
ostremi konturami... są to znowu góry. 

Ludzie wśród takiej mieszkający przyrody, 
musieli przybrać charakter swej matki, stali 

się myślącymi i poważnymi i jak ona nauczyli 
się cenić niepodległość, jak ją człowiek cenić 
powinien. 

Jeszcze raz strzeliły promienie słeńca i 
ognista kula zsunęła się za palące szczyty. Z 
przeciwnej strony tymczasem pokazał się czarny 
szmat chmury, który rosnąc z każdą chwilą, 
zdawał się chyżo gonić za słońcem. A gdy oło- 
wiany olbrzym już sporym kawałem nieba Za- 
władnął, jakoś smutno i straszno zrobiło się 
dokoła. Strumień, który bystro z fieldów do 
najbliższej zatoki podążał, głośniej wieczorem 
szumiał po kamieniach, ptactwo górskie umilkło, 
tylko zbłąkana mewa nad ojczyste powracając. 
Morza, złowrogim krzykiem głuchą przerywała 
ciszę. Wnet i grzmot zahuczał w oddali, 

Śrtoda, może ośmnastoletni: dziewczyna, 
której strój, pochodzenie z Oe-fiordu zdradzał, 
podątała właśnie górską ścieżyną, gdy pierw- 
szy raz zagrzmiało. 
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Co więcej: artykuł Narodnich Listów przeciw 
staroczechom, przesłało wiedeńskie biuro praso- 
we ministerjalne w niemieckim przekładzie do 
wszystkich pism, w jakimkołwiek stosunku sto- 
jących z rządem, z uprzejmą prośbą przedrukowa 
nia go. Na prośbie podpisany Erb, hofrat, szef 
biura prasowego. 

Sejm berliński jeszcze przed rozejściem się 
swem uuieważnił mandaty 6 posłów z większej 
własności, którzy pomimo zawezwania, nie przy- 
byli na sejm, a uznał mandaty dwóch świeżo z 
własności większej wybranych posłów za ważne, 
chociaż ci dwaj nie wzięli i nie wezmą udziału 
w sejmie. W ogóle ciekawe to jest zjawisko, 
ten sejm bukowiński, złożony z urzędników 
Niemców i kilku chłopów. Sztuczną jednak or- 
dynację wyborczą, i jeszcze stuczniejszą agita- 
cję przy wyborach, nieznającą żadnych granic, 
a prowadzoną przez urzędników i żandarme- 
rję, można taką szczególniejszą reprezentację 
kraju wytworzyć, która nawet o niemiecki uni- 
wersytet prosić będzie i zań dziękować, lecz 
czy dla takiego kraju nie byłyby lepsze rządy 
despotyczne?... Byłyby przynajmniej rzetelne. 


Ale ta wszystko sztuczna reprezentacja, zło- 
żona powiększej części z przybyszów, nie wy 
starcza jeszcze do takiego zamaskowania pra- 
wdziwego stanu rzeczy przed konstytucyjnym 
monarchą, jeźliby istotnie odwidził Bukowinę, 
iżby się nie poznał na szychu, na Potsmkinowskich 
malowanych okolicach, iżby się nie mógł prze- 
konać, że niemieckim nniwersytetem na Buko- 
winie zadowolono tylko Niemców przybyszów i 
żydów, ale Rumunów i Rusinów bukowińskich 
nie podźwignie niemiecczyzną, i że stuletnia ro- 
cznica wcielenia Bnkowiny do Austrji niema 
znaczenia, jeźli będzie obchodzoną przez tych, 
co po wcieleniu osiedli w. tym kraju, przez 
Niemców i żydów. Sposób w jaki cesarz odby* 
wał podróż w Dalmacji, gdzie badał i a 
stosunki każdej miejscowości, zaaplikowany do 
Bukowiny, przekonałby monarchę, jak mylnie 
był informowany. Włoski żywioł w Dalmacji 
silniejszy i liczniejszy od żydowsko-niemieckie- 
go na Bukowinie, ustąpić musiał wobec cesa- 
rza przed miejscowym słowiańskim w głąb. I 
na Bukowinie z niemieckim i żydowskim to sa- 
mo się stanie, jeśli rumuńska i ruska ludność 
czyli raczej jej przywódzcy, będą umieli zrę- 
cznie rzeczy pokierować. 

Tagespresse donosi z źródła, które mieni 
wiarygodnem, 12 ambasador moskiewski w Wie- 
dniu otrzymał polecenie przedstawić cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi, Życzenie gorące cara 
widzenia się z nim osobiście i zaprosić cesarza 
do Ems. Ambasador ma przedstawić, że dla osobi- 
stego widzenia się z cesarzem, car zamierzał przez 
Wiedeń udać się do Ems, lecz niespełnienia te- 
go zamiaru przyczyną była jedynie n eobecność 
cesarza w Wiedniu, z powodu podróży dal- 
mackiej. 

Ciekawą, zagadkowej treści znachodzimy 
w Tagblacie korespondencję z Krakowa: 

„Rząd pruski zdaje się dostateczne mieć w 
ręku dowody, że sprzysiężenie uknute na życie 
Bismarka i ministra oświaty Falka, także w 
Krakowie ma swych współuczestników. Oto 
przybył tu pewien kryminalny urzędnik pruski, 
zaopatrzony w legitymacyjne pismo ministra 
spraw wewnętrznych, br. Lassera,i razem z je- 
dnym z urzędników tutejszej policji odbył re- 
wizję u jednego z moskiewskich pod- 
danych, Dunina, i zaaresztował go Na pod- 
stawie zaś znalezionego u Dunina listu, aresz 
towano także właściciela prywatnego zakładu 
wychowawczego, Gostomskiego, który jednak- 
że jeszcze tego samego dnia uwolniony został, 
za wdaniem się tutejszej prokuratorji patwa | 
której później przedłożono dotyczące akta. Dn- 
nin pozostać ma tak długo w więzieniu, 


czystemi wodami strnmienia, O. |ezystemi wodami strnnienia, który się z wyżyn|dowany. Szli chwilę w milczeniu się z wyżyn 
górskich do Oe fiordu spuszczał. 

W chwili gdy właśnie nad samym stała 
potokiem, głos jakiś tuż za nią zawołał: 

— Skaldo! Skaldo! 

Dopiero na drugim brzegu stanąwszy obej- 
rzało się dziewczę. Przed nią stał wysoki, du- 
mnej postawy młodzieniec, którego błyszczące, 
czarne, odważne, prawie zuchwałe oczy, obok 
miękkich blond-włosów i cały wyraz twarzy, 
dowodziły odwagi, polączonej z łagodnością. — 
Przez plecy zawieszona fiinta i kilka lub kil 
kanaście ptaków świadczyły, Że młodzieniec z 
szczęśliwego wracał polowania. 

— To żle Skaldo — odezwał się, 
ją za rękę, że się teraz błąkasz 
burza za chwilę nadejdzie, a elfy z nad Oe- 
fiordu są złośliwymi duchami i mogłyby ci 
przykrość zrobić — mówiąc to z lekką ironią 
przygryzł śmiało zakrojoue usta. 

— Nie, Jerzy Normann — odparła powa- 
żnie dziewczyna — elfy nie mi złego nie zro- 
bią, znam ja się z nimi dobrze, żyję z nimi w 
przyjaźni, a góry te znam jak chatę mojego 
ojca. Czy już długo jesteś w Norr-Kóping? 

— Dziś trzeci dzień — odparł podając jej 
rękę, aby łatwiej zejść mogła ze stromej skały, 
tóra im drogę przecięła, a przez tych kilka 
miesięcy mojej nieobecności złotowłosa moja 
zabrała znajomość z elfami. Zaczynam być za- 


zdrośnym... — Czy z Altengardu powracasz 
Skaldo ? 


— Tak, nosiłam ryby na sprzedaż, które 
ojciec wczoraj złowił, ale — dodała z west- 
chnieniem — z pelnym powracam koszem. Je- 
steś zazdrośnym — ciągnęła dalej dźwięcznym 
i silnym głosem, — zazdrośnym o elfy, ja cię 
muszę szczerzej kochać, bom nie zazdrośną o 
piękne panie Chrystjanji, a te podobno niebez- 
pieczniejsze od elfów ?! 
— Cha, cha, cha, — zaśmiał się Jerzy, |i 
żadna z nich tak zgrabnie jak ty nie przeska- 
kuje potoku. Sprzedaj mi te ryby. 

= Sprzedać ci, na cóż? i spojrzała niedo- 
wierzająco na niego. 


— Czyż nie wiesz że mój ojciec bardzo 


biorąc 
po górach, 


Ale widać, że dziewczę z burzą i samo-|je lubi. 


oia obeznanem było, bo do walki gotujące 
ię żywioły nie przestraszyły jej wcale, szybciej 
tylko podążyła wązką ścieżyną, odważnie prze- 


— Pastor Normann nie te ryby lubi... 
— Ależ te! zawołał młodzieniec. 
I dziewczę schowało kilka sztuk srebra, a 


jak | stawieniach, 


długo w sprawie jego decyzja z Wiednia nie 
nadejdzie. Wiadomo o nim, że w ostatnich cąa- 
sach żył w Warszawie i ma za sobą bardzo 
burzliwą przeszłość. Przez pewien czas poświę- 
cał się Dnnin zawodowi dypłomatycznemu i 
piastował podówczas godność kanclerza jedne 
go z franenzkich konsulatów w księstwach naf- 
dunajskich. Później bawił w Paryżu, a Napole 
on III. używał go do poufnych misyj. W skh- 
tek jeduakże jakichś nieporozumień, porzucił 
ten sposób zatrudnienia i wrócił do królestwa|J 
Polskiego. Należy do znakomitej rodziny i ma 
być synowcem byłego poznańskiego i gniezn. 
arcybiskupa tegoż nazwiska. Jest ta mniemanie 
że niema przyczyny do aresztowaniś go; jednako- 
woż ofiarowano się wydać go, ale nie do 
Prus,lecz do Moskwy. 

O osobistości Dunina fałszów w tej korę- 
spondencji mnóstwo. Dnnin, jeśli to ten sam co 
był w księstwach Naddunajskich, jest rodem ze 
Lwowa Był do r. 1863 urzędnikiem telegrafu 
we Lwowie. Potem udał się do Bukaresztu, 
gdzie również jakiś czas był przy telegrafie: 
Jeneralny konsul francuzki wziął go w protek- 
cję, gdy Moskwa ścigać go zaczęła. Zajmował 
się potem dziennikarstwem i pisywał do pism 
lwowskich, krakowskich i francuzkich. Jest 
tylko imiennikiem arcybiskupa Danina. 


Telegramy z przeszłego tygodnia o zabą- 
rzeniach w Bukareszcie podczas wyborów, o 
zamiarze opozycji, Szturmowania ratusza, li- 
cznych aresztowaniach, przywrócenia pokoju. i 
potem zwycięstwie partji ministerjalnej, wydaty 
się nam bardzo podejrzane. Znaną nam bowiem 
była praktyka ministerstw rumuńskich, wywo- 
lywania zaburzeń podczas wyborów, ażeby je 
tłumić gwałtownie i mieć sposobność zteroryzo- 
wania wyborców. Teraz dopiero nadchodzą bliż 
sze wiadomości o tych zaburzeniach. Były to 
istotnie gwałty rządowe. Gdy. w pierwszej 
kurji zwyciężył opozycjonista, żandarmi i po- 
liejanci wdarli się podczas wyborów z drugiej 
kurji na ratusz, bili, kaleczyli, rozpędzali wy- 
borców opozycyjnych, przewódzców aresztowali, 
jednem słowem dopuszczali się bezprawia naj- 
większego. Sądy na wniesione skargi rozpoczę- 
ły śledztwo i ukarać chciały winnych, ale m 
nisterstwo wzbroniło im dalszego śledztwa. W 
skutek tego, prokuratorowie i sędziowie poskła- 
dali swe urzęda, wystosowawszy do ministra 
sprawiedliwości następujące pismo: 


„Panie ministrze! Wypadki które wyda- 
rzyły się dnia 9. maja z powodu wyborów, po- 
gwałcenia i czynne znieważanie, bicia. i wykro- 
czenia wszelkiego rodzaju, których się dopu- 
szczono wobec tych, co jako wyborcy stanęli 
przed urną wyborczą, nie tylko mocno zasmu- 
cają każdego, kto tylko iskrę uczucia prawne- 
go posiada, ale nawet są wielkiem poniżeniem 
stanu sędziowskiego, którego zadaniem jest bro- 
nić prawa. Prosimy cię więc panie ministrze, 
racz przyjąć naszą rezygnację z urzędów, które 
dotąd piastowaliśmy. 

Bukareszt 10. maja 1875. 

Jon Pretor, pierwszy prezydent sądu, 
M. Poenaru, drugi preżydent sądu, Óiru 
Oeconomu, J. Vilacros prokuratorowie, 
J. Macca, Je Creteanu, G. Constan 
tinescu, M. Zenidi,J. Danvari, J.P, 
Dumitrescu, N.H. Stoica, sędziowie.* 

Jakich to gwałtów i nieprawności musiało 
się ministerstwo dopuścić, kiedy nawet rumuń- 
skie sądy składają mandaty! 

W dzień rocznicy wcielenia Bukowiny do 
[reszcie i w dzień następny dawano w Buka- 
reszcie w teatrze tragedję pod tytułem: „R a- 
bunek Bukowiny“. Po tych dwóch przed- 
ministerstwo zakaza o tę sztukę, 


— Wiesz Skaldo, że miałaś słuszność mó- 
wiąc, że nie ten gatunek ryb lubi mój ojciec, 
kosz ten waży z pół cetnara — i szybkim ru- 
chem wysypał ryby do wody. 

Skalda sięgnęła po srebrniki do kieszeni i 
byłaby z pewnością za rybami pieniądze wrzu- 
ciła, gdyby nie Jerzy, który jej rękę nagle 
wstrzymał. 

— Moja złotowłosa rozgniewana, a co ci 
Grimmur powie, gdy bez grosza i bez towaru 
do domu powrócisz ? 

Dziewczyna smutnie zwiesiła główkę i łza- 
wym patrząc wzrokiem w żartkie fale potoku, 
szepnęła z cicha. 


— Masz słuszność Jerzy, mój ojciec jest 
surowym. A jednak byłabym pieniądze pomimo 
tego wyrzuciła, gdyby nie moja matka, moja 
ukochana matka; słabą jest od dni kilku i nie 
ma stosownego pożywienia i ciepłej odzieży. 

— Skaldo, złotowłosa moja dziewczyno, 
przerwał jej nagle Jerzy, nie uwierzysz jak je-| 
stem niespokojny ʻo ciebie. 

Grimmur Oe de Oe-fiordu jest dnmnym i 
ostrym człowiekiem, a pastor Norman także 
twardy jak skała — strach też pomyśleć, że 
kobolty i elfy wszędzie swoje trzy grosze wści- 
biają W tej chwili może o dwieście kroków od 
naszych przechodniów uderzył piorun, a ty- 
siączne echo powtórzyło łoskot po górach. Je- 
rzy wstrząsł się. Skalda jednak z uśmiechem 
patrząc na niego rzekła: 


— Widać żeś się w Chrystjanji wychował, 
ałe, dodała po chwili poważnie, nie gniewaj 
koboltów. Oni się mścić umięją... 

— Powiedz mi Skaldo, co zrobimy gdy Oe 

R nie zechcą się do naszych prosb przy- 
chylić. 

— Wtedy — odparła mu zwolna i smutnym 
głosem, —ty będziesz mieszkać w Norrkóping, a 
ja w Oe-fiordrie, agóra Altengaavdu będzie nas roz- 
dzielała. Nasi ojcowie pomrą szczęśliwi nie prze- 
klinając nieposłusznych dzieci. 

— 1 ty Skaldo mówisz że mię kochasz ! — 

l Nie dziewczyno! nigdy na rozdział nie przy: 
|stanę. Gdy nam nie pozwolą się pobrać, — w 


Eraczejąc kładkę, chwiejącą się nad przezro-|Jerzy wziął z jej ręki kosz, dość ciężko nała-lzatece Altengardn statek kołysze się na falach; 


pytać chce się, te ciągłei 
ustawiczne odczterech dni zape- 
wnienia pokojowe. Wszak organa rzą- 
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jak domyślaję się w Bukareszcie, w skutek re- 
klamacj austrjackiego konsula jeneralnego. 


Czytając dzienniki berlińskie, mimowoli za- 
co.znaczą 


dowe pruskie zapewniły najuroczyściej, że nigdy 
nie było przyjaźniejszych z Francją stosuaków, 
jak właśnie teraz, a co więcej, zapewniały one 
Fównibż, że przyjażń ta wcale na szwank na- 
rażoną nie była. Ten kilkudniowy szereg arty- 
kulów pokojowych sam przez się budzi naj- 
większe obawy, pomijając już to, że jest nie- 
zręcznem osłonięciem kłamstwa. Jeźli przyjażń 
i pokój nie były na szwank narażone, to pocóż 
Gorczaków przesłał z Berlina notę do ambasa- 
dora moskiewskiego w Monachium, z kategory- 
cznem oświadczeniem, iż niema obawy o naru- 
szenie pokoju. Dzienniki berlińskie niezręcznie 
biorą się do rzeczy, to prawda, mają jednak 
na tyle Jeszcze przytomności, że do szpalt swo- 
ich nie przyjmują ani wieści alarmujących bez 
pośrednio, boby te zaprzeczyły ich dzisiejszym 
twierdzeniom, ani nawet wyjaśnień z sytuacji 
przedtygodniowej, t. j. z sytuacji, jaka była 
przed przybyciem cara Aleksandra do Berlina. 
We francuzkich i angielskich dziennikach na- 
potkać można niemało i tych wyjaśnień i tych 
wieści. Tak, korespondent paryski do Indepen- 
dance Belge zapewnia, że książę Decazes wzy: 
wał w przeszłym tygodniu w chwili zawi 
kłań międzynarodowych, interwencji 
Thiersa. Thiers oświadczył gotowość swoją i 
konferował z ambasadorem niemieckim ks. Ho- 
henlohe. Dnia 12. maja między franenskim mi- 
nistrem Spraw zagranicznych a byłym prezy- 
dentem rzeczypospolitej odbywała się długa 
narada. Minister dał się słyszeć, iż pokój Eu- 
ropy nie jest zagrożonym. 


Po cóż więc pośrednictwa Thiersa używa- 
po. jeśli żadnego niebezpieczeństwa nie było. 
a zaś to pośrednictwo miało miejsce i było 
faktem — nikt jeszcze ze strony urzędowej 
nie zaprzeczył. Wejrzyjmy teraz w drugi fakt, o 
którym przemilczają dzienniki berlińskie, który 
jednak przypomniała wiedeńska Tages- Presse. 
Oto w cesarstwie niemieckiem, gdzie organi- 
zacja wszelkich zakładów, umożliwiających 
szybką gotowość do wojny, jest obm AEG ji 
przeprewadzoną, istnieje ko misja PTI eń że- 
lazny ch. Zadaniem tej komisji jest regulo- 
wanie, pa „wypadek wojay, porządku jazdy wo- 
jennej, t. j. porządku przewozu wojsk. W tym 
celu każde z towarzystw kolejowych wysyła 
swego reprezentanta do komisji. Otóż w chwili 
kiedy Post drukowała słynny swój artykuł a- 
larmujący o wojnie, wzmiankowana. komisja od- 
bywałą posiedzenia swoje wraz z delegatami 
jeneralnego sztabu w Berlinie, aby uregulować 
porządek jazdy wojennej. Tak daleko posunięte 
były w Berlinie przygotowania wojenne! Na 
poparcie tych faktów wystarczy wiadomość, po- 
dana przez augielski Morning Post, który przy- 
znaje wprawdzie, że niebezpieczefństwo 
na chwilę uchylonem zostało, ale do- 
daje, że rząd pruski krę był rozkaz armii, 
by była gotową na 1. lipca do kampa- 
nji francuskiej. 


Dzięki jakim zabiegom niebez pieczeństwo 
na chwilę uchylonem zostało, pisaliśmy już w 
swoim czasie. Małe ustępstwa ze strony Anglji 
i Moskwy były tym materjałem chwilowo-po- 
kojowym, który ostatecznie nikomu prawdziwej 
nie przyniósł korzyści, chyba kilku spekulan- 
tom giełdowym, czatującym na hausse lub ba- 
isse. O widomym objawie ustępstw, moskiew- 
skich piszą właśnie z Petersburga. Szef sekcji 
w ministerstwie spraw zagranicznych, Stre: 


dowany. Szli chwilę w milczeniu, które dopiero | opuścimy , które dopiero |opuścimy dom rodziców naszych, którzy nie |łością Norwega. Skalda nie pamiętała, naszych, którzy nie |łością Norwega. 
młodzieniec przerwał, stanąwszy na kładce, łą- | pragną szczęścia swych dzieci — i pojedziemy | ojciec wziął kiedy pieszcząc na k 
czącej jeden brzeg bystrego strumienia z dru- | szukać sobie nowej ojczyzny, nowego gniazda. | przecież wiedziała, żę ją kocha całą miłością 
gim. Grzmot coraz silniej huczał. 


— Jerzy, jeżeli nie chcesz abym od ciebie! swego milczącego serca. 


uciekła, przestań w tej chwili o tem mówić — 
i niechaj podobna myśl 
nie powstanie. 

— Skaldo, ty nie wiesz jak ja to uczciwie 
myślałem. 

— Milcz! 

Duże krople deszczu, które teraz nawalnie 
zaczęły padać, przeszkodziły im dalej prowa- 
dzić rozmowę; on tylko silniej ujął jej rake | 
ona się tylko bliżej do niego przycisnęła — 
szybko w dalszą posuwali się drogę. Wiatr 
świstał przeraźliwie, śmigając po twarzy dwoje 
zakochanych, i było ciemno i przykro wśród 
rozszalałej przył ody. 


nigdy w twej głowie | 


Chata dunia Oe na byś zatóm stała miej- 
scu. Wysoko nad morzem wziesiony przylądek, 
jak mały półwysep wrzynał się w ciemne fale 
zatoki. Od niepamiętnych czasów stała tam ona 
i od niepamiętnych czasów mieszkała w niej 
familja Oe, ludzie ubodzy lecz pracowici i dum- 
ni, których rybołowstwo od dawien dawna wy- 
żywiało. 


W ostatnich czasach jednak, gdy wymyśl- 
ne poczęły się wkradać obyczaje nawet do te- 
go ciemnego zakątka, zubożała rybacka familja 
i Eryk Oe, ojciec Grimmura, już tylko kilku ła- 
nami ogrodu i fiordem, który jego nosił nazwi- 
sko, mógł się cieszyć. 

Ładnie i wesoło przeglądała się obszerna 
chata w przeźroczystych wodach zatoki. Na 
południu w półkole a od wschodu ky północy, 
podniosłe, szeregiem jak wojsko śrebrzyły się 
góry. Ale gdy w faką burzę Jak dzisiaj, poczę- 
ły fale się srożyć i huczeć, i wzdymane bałwa- 
ny z wściekłością o strome skały przylądka u- 
derzać, gdy białe góry w mgłę i chmury ukry- 
ły swe łyse czoła, wtedy smutno i straszno 
było w chacie biednego rybaka, wiatr świsz- 
cząc przeraźliwie, przewiewał przez dawno nie- 
zatykane szpary budynku, a wtedy i Grimmur 
Oe w ponury wpadał humor i patrząc na wa- 
lące się ściany, na niedostatek, który dokoła 
wyzierał, w milczący i bolesny zapadał smutek. 

ony. która mu nie dała syna, wątłej i trwoż- 
liwej a dobrej kobiety, nie łubił prawie; jedy- 
ną jego pociechą byla gorka którą kochał m mi- 


Mi 


|noty niemieckiej do Brukaeli; 
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Ugłozżeniau przyjmują się ża opiaty 6 
eeutów od miejsca objętości jednego wiara 
drobnym drukiet- . 

Listy reklamacyjne pisopieczętowine ui- 
gają frankowania. 

Manuskrypta drobne wie zwracają się 
bywają niszoxone. 


ülo- 


les 


M 
muchów, dyplomata „specyficznie moskiew- 
skiej narodowej polityki,“ który jako adlatus 
Gorczakowa był powołany na miejsce chorego 
Westmana, popadł raptownie w niełaskę i zo- 
stał odwołany z tego ważnego stanowiska, co 
na dworze carskim uważają za przestrogę prze- 
ciw stronniectwu anti - pruskiemu. Pouieważ 
tym razem protekcja Aniczkina-Dworca (pałac 
następcy tronu) nie skutkowała, Stremuchow 
podał się do dymisji i wyjechał za granicę. 

Było to małe ustępstwo ze strony Mo- 
skwy, mała grzeczność dla Bismarka, takiej sa 
mej wartości jak demonstracyjne okrzyki tłusz- 
czy berlińskiej na cześć cara. Gdy szło o wię- 
ksze decydujące ustępstwo, car a, właściwie 
Gorczaków milczał. Stwierdza się wiadomość, 
iż Bismark proponował Gorczakowowi żądanie 
powszechnego rozbrojenia na kon- 
tynencie europejskim. Gorczaków odpowiedział, 
że Austrja, Francja i Włochy  przedsiębiorą 
wojenną reorganizację w sposób bardzo natu- 
ralny, dla własnych potrzeb i bezpieczeństwa 
na zewnątrz, że ponieważ jest lojalną i niema 
charakteru prowokacyjnego, nie widzi potrze- 
by, aby była zaniechaną. Kanclerz jednak mo- 
skiewski bardzo oględnie przemilczał o Mo- 
skwie. Jakiż cel miał Bismark w tem żądaniu? 
Bliższe wejrzenie w stan organizacji i admini- 
stracji wojennej w -cesarstwie niemieckiem, od- 
powiada na to pytanie. Co znaczy dla Niemiec 
rozbrojenie? Oto puszczonoby na urlop 100.000 
lub 200000 ludzi, który w razie potrzeby „w 
ciągu dwóch tygodni są znów pod bronią w 
najlepszym porządku. Zresztą Niemcy w każdej 
chwili mogą być postawione na stopie wojennej; 
mają działa, broń, kadry aż do landszturmu, 
który równiej w każdej chwili jest w gotowo- 
ści wojennej. 


W takim stanie organizacja wojenna nie 
jest ani w Moskwie, ani w Austrji, ani we 
Włoszech, ani we Francji. Dla tych państw 
rozbrojenie znaczyłoby to tylko: „Zrzeczcie 
się nowej formacji wojska, zrzeczcie się nlep- 
szenia waszej artylerji i czekajcie spokojnie, 
až o waszym losie zadecydują nad Spreą.* 

Oto zkąd czerpią dzienniki berlińskie na- 
tchnienie do pisania artykułów pokojowych. 

Nie źle powiada Times: „że w dniach bie- 
żących pojawią się niewątpliwie rozmaite za- 
przeczenia, ale niepokój i niebezpieczeństwo, 
wywołane stosunkami Niemiec i Francji, jak 
istniały dotychczas, tak istnieć będą w przy- 
sziości. Powodem zaś tego bogactwo Francji, 
pomyślny stan finansów i szybka reorganizacja 
francuskiej armii.* Nam się zdaje, że gdyby 
nawet tych powodów nie było, to jest jeden, 
który prędzej lub później pchnie rząd berliński 
do wojny; tym powodem jest dzisiejsza walka 
państwa z kościołem, Rząd zaszedł już tak da- 
leko, że się cofnąć nie może, a wzburzenie u- 
nysłów tak wzrasta, że wewnętrzna działal- 
ność nie uśmierzy, lecz coraz bardziej jątrzyć 
je będzie. Odwrócić uwagę powszechną i z.a- 
jąć umysły wojną zewnętrzną, t.j. 
uciec się do polityki Napoleona III, to koniecz- 
ność Bismarka. 


Do dziennej w tym kierunku kroniki przy- 
były dwie wieści i jeden fakt, W Berlinie po- 
wiadają o wysłaniu nowej energicznej 
ci którzy 
zaprzeczają temu, zapewniają, że rząd niemie- 
cki czekać będzie na rezultat śledztwa z Du- 
chesnem. 

Z Londynu zaś donoszą, że podróż do 
Rzymu członka parlamentu, Pope-Hennesseya, 
ma na celu zawiezienie petycji irlandz- 
jkich biskupów, którzy proszą papieża o 
pojednanie się z rządem włoskim. Na ołtarzu 
tego pojednania trzeba. złożyć oare, pojedna- 
nie to podług “Irlande jest niezbędne, 


Skalda nie pamiętała, aby ją 
ołaha, ale 


To też i dzisiaj, gdy 
„Już zciemniało, a wiatr pod oknem z jękiem 
wyprawiał swe tańce, gdy z jednostajnym Sże- 


|lestem krople deszczu o szyby domostwa Z4a- 


dzwoniły, z chmurą na czole spytał Grimmur 
żony, rozpalającej ogień na abszernym kominie: 
— Ollo, czy nie jesteś o córkę niespokej- 
ną; sądzisz, że nie może zabłądzić wśród gór? 
— Tak mój kochany Oe, jestem niepokoj 
ale Skalda nie zabłądzi, Gdy wezbrany poto 
drogi jej nie przetnie, to przyjdzie niezawodnie. 
— Powiedz mi, rzekła po chwili milczenia, ce 
sadzisa o synu pastora Norrmann ? 
— Sądzę, że jest dobrym strzęłtem, *od- 
parł krótko Oe; dlaczego mię o te pytagz? 
— Proksżejć mi na myśl, bo to o tym tgasie 
zwykł on z Chrystjanji do domu przyjeżdżać, 
— Ollo! zakazuję ci mówić o Jerzym Norr- 
man: pastor jest dumnym człowiekiem, a ry- 
bak z Oe-fiardu nie potrzebuje paniątka o bia 
łych rączkach na zięcia — «ni też córka Grim- 
mura Qe nie będzie zabawką, którą sobie ma 
syn pastora wakacje nprzyjemniać,. 


— Zapomniałeś, wtrąciła trwożliwie kobie- 
ta, że tego roku obejmuje Jerzy: Norrman 
Norkróping w posiadanie i już nie pojedzie wię- 
cej do miasta. 


— Czy nie wiesz Ollo, jak się kończą mi- 
łostki panicza z córką ubogiego człowieka, od- 
parł jej niecierpliwie — a pdyby nawet miał 
wreszcie pojąć za żonę Skaldę, to niechce. aby 
siwy pastor, krzywo na synową i jej ojca'spa- 
glądał.  Skalda 
Jerzym. 

— Wiesz jednak, rzekła mu, że familja Oe 
nierównie dawniej w Oe-fiordzie mieszka niż 
Norrmany w Norr-kóping,— wszakże przed stu 
laty Fryderyk Norman, który był rybakiem, 
pojął za Żonę córkę Arwora Oe, i wziął za 
nią piękną wyprawę — ale różne lata, różne 
przynoszą dzieje... Olla dobrze znała historję 
pradziadów swego męża. 


— Kobieto, zawołał Grimmur, ZE ci 
mówić o Jerzyn! . d. n.) 


nie byłaby szczęśliwą z 
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gåyż to jedyny jest środek izolowania 
iemiec. 

Z Berlina piszą pod d. 14. bm.: „Śledztwo 
wstępne rozpoczęte z powodu zamachu Kall- 
manna,przeciw tutejszym stowarzy- 
Rzeniom katolickim i ich naczelnikom, 
które w końcu lipcu 1874 r. zawieszono, Z0- 
stało teraz zakończonem. Akt oskarzenia od- 
dany został sądowi; rozprawy zapewne rozpo- 
czną się w czerwcu.“ 

Proces zaś Arnima w drugiej instancji, 
ma się odbyć, podług Post d. 15. lipca. 


Ks. biskup wrocławski, na uwięzienie 
którego wydano w Berlinie rozkaz dnia 7. bm., 
schronił się pod opiekę rządu aastujackiego. 
Biskupa wywieźli z Wrocławia hrabiowie Ba- 
lestrem i Chamara. Katolicka Schles, Volks- Ztg. 
zbija wiadomości, podane przez Schłes. Ztg., ja- 
koby ks. biskap chciał się usunąć z urzędu, 
owszem potwierdza, że ks. biskup teraz z Au- 
strji zarządzać będzie spokojuie dyecezją wro- 
cławską i poznańską, której jest tajnym de- 
legatem. Tę samą wreszcie wiadomość podaje 
następnie i Śchłes. Ztg. w liście nadesłanym. © 

Czy istotnie ks. biskup wrocławski jest taj- 
nym delegatem dla dyecezji poznańskiej, a pra- 
wdopodobnie i gnieźnieńskiej, z pewnością tru- 
dno jeszcze twierdzić, — rzeczą jeduak jest 
pewną, iż zaszła jakaś bardzo ważna zmia. 
na w Sprawie poszukiwań delegata, po- 
nieważ uwięzionych księży w tej sprawie 
rozkazano uwolnić, Jakoż uwolniono księdza 
kanonika Wojciechowskiego, dziekanów Koszut- 
skiego, Krępcia, ksks. Pasikowskiego, Gdeczy- 
ka, Nogę. prałata Koźmiana i dziekana Ryń- 
skiego. Uwolnienie to nastąpiło w skutek tego, 
że prokuratorja odstąpiła od wymagania zeznań 
w sprawie delegata. Prawdopodobnie i inni księ- 
ża uwięzieni w powyższej sprawie, zostaną u- 
wołlnieni. 

Hr. Józef Mielżyński, spadkobierca śp. 
Seweryna, znanego ze swej ofiarności, z zapisu 
swego ojca przekazał 100.000 talarów (stoty- 
sięcy) na rzecz szkoły rolniczej „Haliua* i 
20000 talarów na rzecz Towarzystwa Przyja- 
ciół nauk i Zakład imienia Mielżyńskich. Jest 
to szczytny przykład ofiarności obywatelskiej, 

Z Tornnia telegrafują, że umarł 15. bm. 
w majątku Biechówko, zasłużony sprawie naro- 
dowej major Stanisław Radkiewicz z 
Brzeźna. 

Kijowski Telegraf, zapominając, że jest pi- 
smem moskiewskiem i pismem cenzuro: 
wanem, zaczyna pozować na jakąś powagę 
niby ruską. W estatnim nnmerze zamieszcza 
ztego powodu dość pocieszną apostrofę do wię- 
kszości sejmn galicyjskiego. 

Podajemy ją tu w tłumaczeniu: „Ośmiela- 
my się przes*rzedz polską większość sejmu ga- 
licyjskiego, że jeżeli przy rozważaniu i rozstrzy- 
ganiu spraw, które dotyczą społecznych i naro- 
dowych interesów ruskiej ludności w Galicji, 
nie będą uwzględniane te interesa, to Polacy 
usposobią wrogo względem siebie prócz inteli- 
encji galicyjsko-raskiej i ioteligencję ukraińską. 

ekceważyć zaś naszą opinię nie radzilibyśmy 
nawet galicyjskim Polakom. Nie powinni zapo- 
minać, że dla Polaków z Kongresówki i uawet 
Poznańskiego, kwestja stosunku ich do Moskwy 
stała się jedną z kwestyj żywotnych; a w ka- 
żdej kwestji polskiej Rusini mogą rachować na 
rolę rzeczoznawców (ekspertów) (?!) i wobec 
Moskwy i wobec Europy (!!). I Polacy galicyj- 
scy mogą być pewni, Że inteligencja nkraińska 
dostateczne posiada środki w literaturze mo- 
akiewskiej i europejskiej (!), i że będzie mogła 
w właściwem świetle ujawnić każdy postępek, 
skierowany przeciwko interesom narodu ruskie- 
go, każde pokrzywdzenie praw jego, każde po- 
miatanie jego pragnieniem. Jeżeli nie zrozumieją 
tego galicyjscy Polacy, to spodziewamy się, że 
wytłumaczą im to ich rodacy poznańscy i ko- 
roani.* Stawaliśmy i stajemy zawsze w obronie 
słusznych praw ludności ruskiej, więc nie wy- 
daje się aam pociesznem upominanie się 0 na- 
leżne dla nich prawa; ale wydaje się pocie- 
sznem pozowanie redakcji niby ruskiej, która 
mie śmie Bawet pisać po rasku, a pisze po 
moskiewsku. Postarajcie się naprzód, pano- 
wie przedstawiciele ukraińskiej inteligencji, 
zdobyć u siebie w domu chociażby odrobinę ta- 
kich praw, jakie posiadają u nas Rnsini, a 
wówczas i waszemu głosowi przyznamy większe 
znaczenie. Dzisiaj, wybaczcie, wydaje się on 
nam pociesznym. 


Sejmowe. 


XL. 


Padł projekt większości komisji drogo- 
wej I projekt mniejszości. Gdyby było przy- 
szło nad jednym i osd drugim do głosowa- 
nia, to pa 110 gausających byłby projekt 
większości otrzymał zaledwie 40, a projekt 
mniejszości zaledwie kilka głosów, włościań- 
scy posłowie bowiem byli i przeciwko pro- 
jektowi mniejszości. Wniosek dr. Zyblikie- 
wicza, ażeby prestacje „in natura“ wymie- 
rzać podług stopy podatkowej, otrzymał 59 
głosów przeciwko 62,a byłby się utrzymał, 
gdyby pp. Fruchtmann i Szemelowski, po- 
słowie z miast, którzy dali słowo, że gło- 
sować będą za tym wnioskiem, nie byli w 
ostatniej chwili odstąpili i przyłączyli się 
do głosujących przeciw, właścicieli więk- 
szych posiadłości. 

W ogóle powiedzieć można, że w spra- 
wie ustawy drogowej toczy się w sejmie 
walka, między obszarami dworskiemi, a wła- 
snością mniejszą, włościanami. Właściciele 
obszarów widząc, Że teraźniejsza ustawa 
drogowa na dal z powodu niesprawiedliwo- 
ści jej utrzymać się nie da, przemyśliwają 
nad sposobami, jakby nową ustawę tak uło- 
żyć, ażeby o ile możliwości najmniejsze na 
nich ciężary spadały, i przyszli do przeko- 
nania, że osiągnąć się to da jedynie wtedy, 
jeżeli za podstawę wzięta będzie prestacja 
„in natura“, podług ilości posiadanego in- 
wentarza roboczego, a konskrypcja tego in- 
wentarza dnia 15. listopada odbywać się 
będzie. 

Tak samo i włościanie przemyśliwają 
nad tem, jakby przez nową ustawę drogową 
ochronić się oile możności, a zwalić przewa- 
żnie obowiązki drogowe, na obszary dworskie. 
Są oni przeciwni tak prestacji od inwenta- 
rza roboczego, jak i prestacji podług podat- 
ku w pieniądzach, lecz sami niewiedzą jaki 
to by sposób wymyślić, jaką zasadę przyjąć, 


ich 
niepewności 


ażeby prestacje drogowe 
obarezały. W takiej 


kiewicza, który jako zasadę stawiał na pier. 
wszem miejscu prestacje in natura 
stopy podatkowej. 
Dlaczego większość 
tychczasowej ustawy, a będącej 
postanawiającego, że wszelkich prestacji 
ski jedynie materjału. 


był tak dowcipnym, iż we wniosku 


na $. 12. ma być opartą. Głosowali 


w duchu wniosku Zyblikiewicza, i głosowali 


za tą zmianą i niektórzy właściciele więksi, 


a między tymi inajwięksi przeciwnicy pro- 
jektu większości i mniejszości komisyj, ży- 
czący sobie, aby się utrzymała 


wyświecone. 


W całej tej sprawie najdziwniejszą jest 
i mniejszość 
komisyj po upadku ich wniosków, nie złoży- 
ły natychmiast swych mandatów, i nie znie- 
komisji. 
że 
sprawa drogowa już w tejsesji pójdzie może 


rzeczą, że tak większość jak 


woliły tem Izby do wyboru nowej 
Będzie to miało za sobą ten skutek, 


adacta. 


chociaż w motywach warował dr. Zy 
istoczenia, a nawet umieścił 

zówki i zasady, które później 
sam nie weszły. 


wicz francuzką 


sprawiedliwe, a stosowne 
sunków podstawy ustawy drogowej 
sejmowi do uchwały, i niezawodnie 
byłby wniosek jego zyskał większość dl 
siebie. Z nstawy francuzkiej większość ko- 
misyj nie wzięła. całego systemu, lecz tylko 
pojedynczą zasadę żywcem, to jest presta- 
cje od inwentarza roboczego; 


biła nie ogólną, wszystkich obowiązującą, 


iż ustawa jest sprawiedliwą, 
pieniądzach podług podatku bardzo mało ob- 
ciąża podatkujących. 

Gdyby komisja była się rozwiązała, i 


nową wybrano, można by jeszcze kompromis 


na podstawie francuzkiej ustawy przeprowa- 
dzić, i dla takiej ustawy przeważną więk- 
kszość w sejmie zyskać. Bez kompromisu u 
stawa drogowa w Galicji z powodu, że jest 
zarazem i kwestją społeczną, przeprowadzić 
się nieda, bo kwestje społeczne prostą więk 
szością przegłosować i narzucić mniejszości 
można, ale nie załatwić. 


Posiedzenia sejmowe. 


Dwudzieste posiedzenie d. 18 maja. 
Początek posiedzenia o godz. */,11 


Przewodniczący Alfred hr. Potocki, mar 
szałek krajowy, komisarz rządowy p. Bart- 
mański. 

Do protokołów z ostatnich dwu posiedzeń 
nie wniesiono zarzutów, przeto takowe uważają 
się za przyjęte. 

Weszły następujące petycje : i 

1) Gmina miasta Lwowa w sprawie znie- 
sienia prawa propinacji. 2) Kołomyja, wydział 
powiatowy, o przynagleniu gmin do utrzymy- 
wania pisarzy, odpowiednio uzdolnionych i za- 
przysiężonych. 3) Towarzystwo biblioteki słu- 
chaczów prawa we Lwowie o jednorazową za 
pomogę 200 złr. 4) Krzywe, gmina o przyjęciu 
na fundusz krajowy kosztów leczenia w kwocie 
26 złr. 40'/, ct. należących się szpitalowi brze- 
żańskiemu. 5) Olchowce gmina, o zapomogę dla 
pogorzelców. 6) Krupa Teodor, nauczyciel w 
Ołeszycach, o zapomogę dla poratowania zdro- 
wia. 7) Rzeszów wydział pow. o subwencję 
24.000 złr. na budowę drogi Boguchwalsko 
Strzyżowskiej. 8) Podgórze gmina, o przyłącze- 
nie do rzędu miast dla których sposob znie- 
sienia propinacji osobną ustawą określony być 
ma. 9) Krosno gmina, o zaliczenie w poczet 
tych miast, dla których sposób zniesienia pro- 
pinacji osobną ustawą określony być ma. 

Po odesłaniu tych petycyj do właściwych ko- 
misji oznajmia marszałek , że w miejsce p. Grossa, 
który z komisji propinaczjnej wystąpił, wybra- 
no przewodniczącym p. Wężyka. Zresztą skład 
tej komisji niezmieniony. 

Odczytano następnjące wnioski: 

„Wysoki sejm raczy nchwalić na nmiesz- 
czenie szkoły sztuk pięknych w Krakowie, ce- 
lowi odpowiednie, wyznaczyć sumę 5000 rocznie, 
ewentualnie 10.000 złr. na wybudowanie takiejże 
szkoły w Krakowie.* Wnioskodawca poseł Ry- 
dzowski. 

Następny wniosek brzmi: 

„Idąc za powszechnym prawie głosem ludu 
i za własnem doświedczaniem, że teraźniejsza 
instytncja reprezentacyj powiatowych, chociaż 
wpłynęła z ustroju konstytucyjnego i autonomi. 
cznego, atoli potrzebną być nie wydaje się, bę- 
dąc mało pożyteczną dla ogółu, który nie od- 
nosi z tejże, bezpośrednich żadnych widocznych 
owoców, ani politycznych lub też społecznych, 
ekonomicznych albo innych w stosunku do te: 
go: o ile ta inatytucja Rad powiatowych wła- 
nie ogół ten obciąża w różnym względzie, a 


jak najmniej 
będąc, 
chwycili się skwapliwie wniosku dr. Zybli- 


wedle 


pozyskał wniosek 
Gniewosza, zmierzający do pozostawienia do- 
za zmianą 
tylko trzech paragrafów, a mianowicie $.12, 
in 
natura, w robocie pieszej i ciągłej, dostar- 
cza gmina, to jest włościanie, a obszar dwor- 
Otóż p. Gniewosz 
swym 
nie wypowiedział zasady, na której ta zmia- 
więc 
za tym wnioskiem włościanie w nadziei, że 
zmiana ta nastąpi w duchu wniosku p. Ko- 
cyłowskiego, głosowali posłowie z miast, w 
nadziei, iż ta zmiana da się przeprowadzić 


dotychcza- 
sowa ustawa, a zmiana $. 12. odbyła się w 
duchu tym samym w jakim pierwotnie zo- 
stała ułożona, a tylko sposób dostarczenia 
materjału i inne sporne kwestje były bliżej 


Jeszcze słów kilka wypada nam powie- 
dzieć o wniosku dr. Zyblikiewicza. Wniosek 
ten był zanadto pospiesznie zformułowany, 


blikiewicz swobodę rozwinięcia go lub prze- 
pewne wska- 

w wniosek 
Gdyby był dr. Zyblikie- 
ustawę drogową był sobie 
wziął za wzór, i jej główne zasady w wnio- 
sku swym streścił, byłby jedynie możliwe i 
dla naszych sto- 
poddał 
wtedy 


drugą zasadę, 
prestację od głowy w robocie ręcznej, zro- 


lecz wyjątkową; a trzecią zasadę prestacji w 
pieniądzach podług podatku, zrobiła warun- 
kową i niepewną. Tymczasem w francuzkiej 
ustawie kombinacja tych trzech zasad, nie 
wyjątkowo lecz ogólnie zastosowanych, czym, 
a prestacja w 


ciążony podatkami i dodatkami, 
Rady powiatowe już zbytnie a bezpożytecznie 
dotkniętym się być czuje, zwłaszcza ladność, 
która nie wiele mając ducha ofiarności, przy 
niedostatku finansowym tem mniej prosperuje 
w dostatku ducha autonomicznego. 

Nie wchodząc już w to — lecz że 

a) rządy i urzęda dualistyczne, to jest je- 
dną władzą dwa ciała podzielone zarządzające, 


utrudniające i niepraktyczne; 

b) że dwa takie ciała władzy, administra- 
cyjne i autonomiczue w niższej kategorji, jako 
to Rady powiatowe, jakie tutaj w Galicji mamy, 
tem są niekorzystniejsze, że oba różnym duchem 
dążności i dośrodkowości natchuione być mogą, 
nie mają i mieć nie mogą dokładnego rozgrani- 
czenia, a choćby i z tym to w stykanie się z so: 
bą, albo względami się unosić, sprawy 0 'óŹniać 
lub utrudniać, albo nawet w sprzeczności sobie 
stawać mogą; 

c) że Rady powiatowe nie wiele ożywiają 
ducha autonomiczu:go, bo wydają się, jakoby 
tylko dla formalności koncesjonowane, mają 
szczupły zakres działania, nie czują nad sobą 
kontrolnego czujnego trybunału, a przeważnie 
przez reprezentacją z większych posiadłości je- 
dnostronnie dyrygowans i majoryzowane by- 
wają; 

d) że tym sposobem małoznaczące i nieza- 
dowalniające wydając owoce, Rady powiatowe 
tak dla grup jak i dla członków wybranych 
bezmal tylko utrudzeniem i stratą bywają. 

Temi motywami głównie powodowani wno- 
simy: 

Wysoki sejm raczy uchwalić: 

Rady powiatowe znoszą się. 

Antoni Siwiec, wnioskodawca. Jakób Laskorz. 

Andrzej Huzara. J. Oskard. Drozd. Bodnar. 

Hajdamacha. Kierepin.Szurlej. Żołądź. Iwaniszyn. 

Jędrzejewski. Kocyłowski. Hubar. J. Pełech. 
Zakliński. Kocko. 

Na wniosek przewodniczącego komisji pe 
tycyjnej odstąpiono petycje Wydziału powiato- 
wego rohatyńskiego o reformę ustawy gminnej, 
komisji administracyjnej, — petycję zarządu 
Muzeum narodowego w Rapperswyl, o subwen- 
cję pieniężną, 1 petycję Józefa Merkel, o pie- 
niężne wsparcie, komisji budżetowej. 

Pierwszym przedmiotem porządku dzienne- 
go: pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w Sprawie uznania szkół rolniczych 
w Dublanach za zakłady krajowe. Na wniosek 
sprawozdawcy, p. Skwarczyńskiego, przekazano 
komisji kultury krajowej. 

Z porządku dziennego następuje sprawo- 
zdanie komisji kultury krajowej w przedmiocie 
ustawy o ochronie polowej. Sprawozdawca p- 
Józef Badeni. Po odczytaniu sprawozdania, U- 
wolniono sprawozdawcę od czytania ustawy, 
poczem w rozprawie ogólnej zabiera głos p. 
Gniewosz. e, 2 

Mowca zwraca się przeciw postanowieniom 
$$. 42 i 43 projektowanej ustawy, traktujących 
o kompetencji władz, i mniema, że gminy nie 
podołają włożonym na nie obowiązkom. Nadto 
nie godzi się mowca z nczynionym tu wyjąt- 
kiem co do obszaru dworskiego, któremu moc 
karania nie przysłaża, gdy przeciwnie zwierz- 
chność gminna prawo karania w poruczonym 
zakresie działania wykonuje. Drugi wyjątek, nie 
licujący z ogólnemi postanowieniami policyjne- 
mi spostrzega p. Gniewosz w $. 43, mocą któ- 
rego właściciel lub przełożony obszaru dwor- 
skiego w razie popełnionego przestępstwa, pod- 
lega nie zwierzchności gminnej lecz starostwn. 
Nowca oświadcza, iż będzie głosował za nsta- 
wą. zastrzegając sobie przy specjalnej rozpra- 
wie poprawki. 

P. Skrzyński zastrzega sobie poprawki, 
mające na celu ułatwienie w wykonaniu tej 
ustawy. 

P. Laskorz wyraża się o przedłożonej 
ustawie z uznaniem, obawia się się tylko, że 
straż polowa będzie bardzo wiele kosztowała, 
albowiem za szczupły obszar ustawa strażni- 
kowi do nadzorowania powierza. Nie życzy so- 
bie także mowca, aby jakąkolwiek ingerencję w 
tych sprawach miały Rady powiatowe, bo toby 
za wiele kosztowało — niech się to wszystko 
w gminie zrobi. 

Rozprawa ogólna temi przemówieniami wy - 
czerpnięta; otrzymuje głos sprawozdawca, koi 
obawy posła Laskorza i odpiera pokrótce uwa- 
gi p. Gniewosza. 

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej. 
Do $. 1., okreslającego własność polną, stawia 
p. Krzeczunowicz poprawkę tej treści, aby w 
tym paragrafie wymienione były szczegółowo 
rozmaite przedmioty, pojęciem własności polnej 
objęte. 

Poseł Abrahamowicz odpowiada p. 
Krzeczunowiczowi, dlaczego komisja poprzesta- 
ła na ogólnem określeniu własności polnej, gdyż 
określenie szczegółowe mogłoby obejmować 
albo za mało, albo za wiele. I tak p. Krzeczu- 
nowicz chciałby do poprawki włączyć lasy, 
zkądby wynikło, że ustawa polowa musiałaby 
być zarazem nstawą leśną. „ 

Poseł Wężyk zgadza się z p. Krzeczuno- 
wiczem, i chciałby jeszcze dodać do jego styli- 
zacji: pasieki i konopie. 

Poseł Krzeczunowicz cofa ze swej po- 
prawki wyraz lasy, resztę jednak pragnie u- 
trzymać. 

Sprawozdawca Józef Badeni, oświad- 
cza się przeciw poprawkom, gdyż wyliczyć do- 
kładnie wszelkiej własności polnej niepodobna, 
sam p. Krzeczunowicz był zmuszony dwa razy 
położyć itd. 

Art. 1 w stylizacji komisji przyjęto, po- 
prawki npadły. 

Art. 1. Własnością polną są wszelkie 
przedmioty, które z prowadzeniem gospodar- 
stwa wiejskiego, w najobszerniejszem słowa te- 
go znaczeniu, w pośrednim lub bezpośrednim 
zostają stosunku, a to: jak długo znajdują się 
na otwartem połu. kb 

Przyjęto również bez dyskusji: 

Art. 2. Wszelkie naruszenie własności pol- 
nej, oraz przekroczenie zakazów w ustawie ni- 
niejszej zawartych, lub też na jej podstawie 
wydanych, jest przestępstwem polowem i jako 
takie ma być karanem, jeżeli nie podpada pod 
przepisy ogólnej ustawy karnej lub innych 
szczegółowych ustaw. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji nad pier- 
wszemi al'neami 1 

Poprawkę do alinei a i b postawił p. Krze- 
czunowicz, aby pomiędzy karygodnością jeżdże- 
nia a chodzenia po cudzych gruntach itp. nie 
robiono różnicy i tylko wtedy uznawano je za 
karygodne, gdy szkodę wyrządza. Poprawkę tę 
popierał p. Skrzyński, a przeciw niej przema- 
wiali pp. Gross, Abrahamowicz i Wężyk. 

Poseł ks. Pełech żąda do alinei a wyrazu 
„samowolnie“, zaś p. Józef Jasiński chce, aby 
zaraz we wstępnej slinei lub za zezwoleniem 
właściciela gruntu. 

Ks. Pawlików popiera ks. Pełecha, ale 


w ogóle są niedostateczne, maszyną rządzenia 


P. hr. Wodzicki zwraca slusznie uwa 
gẹ, 2e nie należy zbytecznem wchodzeniem w 
kaznistykę przedłużać dyskusji szczegółowej. 

W głosowaniu upadły poprawki nieprzyjęte 
przez komisję, oraz wyrzucono kilka wyrazów, 
których opuszczenia żądał p. Gross, a że po 
tem opuszczeniu stylizacja alinei b okazała się 
trochę niejasną, na co zwrócił uwagę komisarz 
rządowy, przyjęto zatem poprawkę stylistyczną 
p. Paszkowskiego. 

Ustępy przyjęte brzmią: 

Art. 3. W szczególności popełnia przestęp: 
stwo polowe, kto bez tytułu prawnego lub po- 
zwolenia właściciela gruntu: 

a) jeździ wierzchem lub zaprzęgiem po cu- 
dzych gruntach; 

b) chodzi po ogrodach, po uprawionych lub 
do zasiewu przygotowanych rolach, po łąkach, 
tudzież po gruntach wszelkiego rodzajn, przez 
ogrodzenia, tablice ostrzegające lub inne w o0- 
kolicy używane zeaki jako zamknięte ozna- 
czonych ; 

P. Konopka wnosi dodania alinei zakazu- 
jącej właścicielom gruntów sadzenia drzew i 
krzewów na swojej miedzy, bez przyzwolenia 
sąsiedniego właściciela. śl. 

Przeciwko temu wnioskowi przemawiają 
pp. Gross i Weigel, poczen wniosek upada. 

Do alinei c stawia p. Krzecznnowicz po- 
prawkę, ażeby dodać wzmiankę o przełożonych 
obszarów dworskich. Poprawkę tę popiera p. 
Gross, przeciw niej zaś przemawia p. Grochol- 
ski, ponownie wzywając Izbę, aby czasu nie 
traciła na wchodzenie w zbyt drobne szczegóły. 
Izba poprawkę odrzuca, 

Przyjęto dalej w stylizacji komisji: 

e) wstępuje na drogi, które w czasie doj- 
rzewania zboża lub owoców w skutek zarządze- 
nia przełożonego gminy jako wzbronione ozna- 
czone zostały; 

d) usuwa cudze znaki ostrzegające, lub też 
takowe zaciera, 

e) n*szczy lub usuwa ogrodzenia, albo też 
otwiera zapory u tychże ; 

P. Kamiński wnosi przyjęcie pozosta: 


łych artykniów ustawy en bloc 7⁄4 wyjątkiem 
paragrafów, do których będą zapowiedziane 
poprawki. 


Po oświadczeniu się sprawozdawcy przeciw 
temu wnioskowi, sejm go odrzuca. 

Poseł Apolinary Jaworski przemawia 
obszernie przeciw alinei f, żądając opusz- 
czenia wyrazu „nowe“ przy wyrazie „ścieżki,* 
gdyż inaczej ustęp ten dałby powód do niepo- 
rozumień. - 

Komisja zgadza się na opuszczenie wyra- 
zu „nowe,“ poczem tę alineę i następne przy- 
jęto : 

k f) tworzy na cudzych gruntach ścieżki lub 
drogi polne; 

g) zaoruje, przekopuje, albo niszczy wspól- 
ne ścieżki lnb drogi polne; - 

h) niszczy lub przenosi znaki graniczne. 

Odmienne stylizacje alinei i stawiali pp. 
Gross i ks. Szaszkiewicz; sprawozdawca wnosi 
imieniem komisji cdroczenie obrady nad tą ali- 
neą, aż do naradzenia się komisji. 

Izba uchwala odroczenie dyskusji nad ali- 
neą i) woruje się w cudze grunta, lub zajmuje 
kosą cudze ziemiopłody. 

Dalsze ustępy przyjęto bez dyskusji. | 

k) obłamuje lab obcina drzewa, gałęzie, 
konary, zrywa kwiaty, owoce lab liście z drzew 
i krzewów, wyciąga paliki ochronne przy dize- 
wach ; , 

l) obcina lub obrywa kłosy, strączki i 
wszelkiego rodzaju rośliny, na polach, łąkach, 
drogach lnb miedzach ; d 

m) zbiera lub wykopuje kości, szmaty lub 
materje nawozowe w ogrodach lnb na rolach, 
łąkach lub pastwiskach; uih A 

n) kopie na obcych gruntach ziemię, pia- 
sek, glinę, źwir, kamienie. , 

Z powodu ustępu podnosi wątpliwość sty- 
listyczną ks. Pełech, poparty przez ks. Pawli- 
kowa, która usuniętą zostaje za pomocą po: 
prawki stylistycznej p. Czajkowskiego, przyję: 
tej przez komisję. i 

Dalsze ustępy przyjęte brzmią zatem: 

o) zbiera liście 1 owoce opadłe, czy to 
żrałe, czy niedojrzałe; o 

p) składa lub zrzuca kamienie, rumowisko, 
skorupy. Śmieci i chwasty na obcym gruncie 
lub drodze; , 

r) używa cudzych szop, przyrządów do su- 
szenia siana, lub narzędzi i sprzętów w polu 
pozostawionych, tudzież takowe ukrywa, zabiera 
lub uszkadza ; A> | 

s) rozrzuca obce kupy ziemi, oborniku lub 
podściółki, kopy zboża i siana, brogi i sterty, 
oraz kopce z warzywami; l 

t) roznieca na cudzym gruncie ogień; 

u) psuje lub zanieczyszcza cndze sadzaw- 
ki, rezerwoary na ryby, zakłady do sztucznego 
chowu ryb, zakłady do nawodniania i odwodnia- 
nia, budowy wodne, kanały i studnie polne; 

w) pławi lub poi domowe zwierzęta w cu- 
dzych wodach, lub na takowe puszcza drób; 

x) psuje lub zanieczyszcza blichujące się 
płótno ; M 

y) fantuje cudze rzeczy, lub zajmuje zwie 
rzęta domowe pod pozorem, że wyrządzoną mu 
została szkoda polowa. 

Przeciw ostatniej alinei y przemawia! p. 
Weigel dlatego, Że wkracza w prawo ceywilue; 
za ntrzymaniem mówił komisarz rządowy. 

Art. 4. przyjęto z poprawką stylistyczną 
ks. Pawlikowa jak następuje: 

Art. 4. Popełnia również przestępstwo po- 
lowe, kto na swoim gruncie roznieca ogień, je- 
żeli z niego wyniknąć może niebezpieczeństwo 
dla cudzej własności polnej. 

Dalej przyjęto bez dyskusji: | 

Art. 5. Pozostawianie i pasanie domowych 
zw'erząt i ptactwa po za miejscami zamknię- 
temi lub zagrodzonemi, dozwolonem jest tylko 
pod należytym dozorem. 

Art, 6, Na pastwiskach tak małych. lub 
tak położonych, że nawet przy dozorze zacho- 
dzi nzasadniona obawa uszkodzenia obcej wła- 
Sności przez pasące się na nich zwierzęta do- 
mowe i ptactwo, należy takowe paść na po- 
stronkach, lub przywiązywać do przedmiotów 
stałych. i 

Art. 7. wniosku komisji brzmi: 

W miejscowościach, gdzie zachodzi tego 
potrzeba, a mianowicie, gdzie często zdarzają 
się szkody nocne, może starostwo zakazać pa- 
sania nocną porą. , h r 
(Dokończenie podamy w ostatnich wiadomościah.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dowiadujemy się, że ci sami posłowie sejmu 
naszego, którzy urządzali objad na cześć ministra 
Ziemiałkowskiego, zajmują się urządzeniem objadu 
także dla pana Bartmańskiego, wiceprezydenta na- 
miestnictwa i komisarza rządowego w sejmie. 

Dziś w teatrze na dochód p. Marcelego Zbo- 


przeważnie w tym, że kraj przy powszechnie |żąda dodauia w alinei a wyrazów „w wypad- ińskiego przedstawiony będzie po raz drugi: „Ga- 
czuć się dającym niedostatku finansowym, prze | kach $. 13. przewidzianych." 
dodatkiem na 


gatek pana majstra.“ Talent sympatyczny benefi- 
cjanta i wybór nowej prawie sztnki, w której p. 
Z. ma rolę popisową, każą się spodziewać, że teatr 
będzie przepełniony od góry du doła, 
Pani Miller-.Czechowska, jak się dowiadu- 
jemy, wystąpi jeszcze w Balu Maskowym, Fauście, 
Marcie i jeszcze raz w Afrykance, poczem dyrekcja 
teatru zamyśla stanowczo operę rozwiązać, 
Z powodu pogłoski rozpowszechnionej w naj- 
poważniejszych kołach, jakobym był autorem arty- 
kału „Sejmowe“ w nr. 103 Gazety Narodowej z 
b. r, skierowanego przeciw ulektórym posłom na 
sejm krajowy, poczuwam się d" obowiązku oświad- 
czyć publicznie, iż pogłoska ta n źródła swego zo- 
stała zmyśloną i puszczoną w zamiarze, któ- 
rego bliżej określać nie chcę. 

We Lwowie dnia 14, maja 1875. 

Dr. Wacław Niedzielski 
urzędnik Wydziału krajowego. 

Od redakcji. Rozprawy, pod napisem „Sej- 
mowe“, pisał zawsze i pisze dotąd właściciel Ga- 
zeły Narodowej. Wiadomość więc o autorstwie 
czyjemkolwiek artykułu, wnieszczonego w nr. 103, 
jest istotnie zmyśloną, i dowodzi tylko, iż zmy- 
ślający mało obeznany jest z dziennikarstwem, 
skoro po stylu nie poznał autora. 
Dnia 17, t. m. około godz. 6. rano, zastrze- 
lit się z rewolweru w własnem pomies kaniu pod 
1.59, przy ulicy Żółkiewskiej Stefan Husakowski, 
c.k. porucznik pułu piechoty księcia Holaztyńskiego. 
Kula przeszyła mu pierś. Przykre stosunki mająt- 
kowe miały nieszczęśliwego skłonić do samobójstwa. 
Zwłoki przeniesiono do szpitalu wojskowego. 
Dowiadujemy się, że we czwartek, t. j. 20. 
b. m. z pewnością, oddział obłąkanych tutejszego 
szpitala zostanie przeniesiony do Kalparkowa i dziwi 
nas tylko, że dotąd jeszcze nie ogłoszono nominacji 
dyrektora nowego domu obłąkanych, 
Pytamy, czy nie możnaby wyłożyć jeszcze 
drugiego chodnika obok c. k. policji, przeznaczo- 
nego wyłącznie dla publiczności, albowiem ten, któ- 
ry prowadzi po pod samą policję, jest tak często 
zabarykadowany przez policjantów, którzy nawet 
kobietom z drogi się nie ustępują, że publiczność 
z niego w takim razie zupełnie korzystać nie może, 
Znany zaszczytnie muzyk i kompozytor pan 
Wilhelm Czerwiński, napisał jednoaktową operetkę 
pod t. „Słowiczek*, którą temi dniami będziemy 
mieli sposobność ujrzeć na scenie tutejszej. Imię 
p Czerwińskiego każe nam się wiele spodziewać 
po tym jego nowym, większych rozmiarów utworze. 
Libretto, naśladowane z niemieckiego, napisał pan 
Władysław Bełza. 
Powrót z wizyty. W niedziełę w no- 
cy około godz. 11. powracał dr. B. z wizyty le- 
karskiej w okolicy Lwowa, i z dworca kolei 
Czerniowieckiej wziąwszy fiakra jechał kn miastu. 
Całym jego pakunkiem podróżnym, jaki miał ze 
sobą, był maleńki kuferek, a w nim dla przebra- 
nia się jeden garnitur i podobno nie więcej prócz 
kilku jeszcze drobnostek, także do ubrania należą- 
cych. Kuferek leżał u nóg dr. B., a że właśnie 
było to po gwałtownym deszczu, jaki spadł w nie- 
dzielę w owej porze, i jeszcze się było nie wypo- 
godziło, więc był spuszczony wierzch u powozu. 
Nagle, kiedy fiakr skręca? w ulicę św. Teresy, oba- 
czył szanowny eskulap rękę, która pochwyciwszy 
kuferek, sprawiła, że ten znikł z przed jego oczu. 
Dr. B. nie wierząc zupełnie w tego rodzajn dzia- 
łania sił nadprzyrodzonych, zwłaszcza, że do pół- 
nocy dość daleko jeszcze było, kazał natychmiast 
fiakrowi stanąć, zeskoczył, a obaczywszy w dali 
kogoś uciekającego, począł za nim gonić. Gonitwa 
jednakże pozostała bez skutku, albowiem ten ktoń 
nie tylko z nazwiska był laufrem,. jak to się 
zaraz okaże, ale dość często miał sposobność čwi= 
czenia się w bieganiu, a dr. B. wprawdzie zwykle 
dość prędko chodzi, lecz nie jest zwolennikiem bie- 
gania i sztukę tę zaniedbał znpełnie. Przestał więc 
biedz, wróciwszy zaś do fiakra, zasiał tam jakie- 
goś Żołnierza, którego fiakr przytrzymał, i cała 
rzecz zaczęła się o tyle wyjaśniać, że w dr. B. 
wstąpiła nadzieja odzyskania przecież swego ku- 
ferka. Ze fiakr natychmiast nie nawrócił za zło- 
dziejem w pogoń, wytłumaczył w ten sposób, że 
widział jakieś indywiduum biegnące za powozem i 
nawet podobno uderzył? je batem, kiedy się raz 
zbliżyło, lecz nie biegł za złodziejem dla tego, 
ponieważ zauważał także, że indywiduum to, było 
podobno żołnierzem, który znów szedł z drugim 
żołnierzem, a ten ani gonił ani uciekał. Wołał więc 
wywiedzieć się o niego u jego towarzysza, niż pę- 
dzić za złodziejem. Ten manewr zaś fiakra okazał 
się bardzo praktycznym, albowiem przytrzymany 
kolega, wyznał, że ręka, która schwyciła tak zgra- 
bnie z powozu kuferek, należała do jego towarzy- 
sza nazwiskiem Laufer, który już nieraz doświad- 
czał w podobny gposób swej zręczności i to nie 
bezkarnie, Po tej więc nitce za pośrednictwem po- 
licji doszło się więc istotnie do kłębka, t. j. do 
kuferka, który Lanfer wkrótce był gdzieś podobno 
porzucił; — co się zaś z nim samym stało lub sta- 
nie, to wprawdzie łatwo przewidzieć, lecz pozyty- 
wnych o tem wiadomości dotychczas nie mamy. 
Pragnęlibyśmy, aby dotyczące władze wpły- 
nęły jakimś sposobem na oprawców, którzy ze zła- 
panemi psami postępują sobie w sposób tak dziki 
i barbarzyński, iż każdego przechodnia oburzyć na 
siebie muszą. Umiemy mówić szeroko o potrzebie 
opieki nad zwierzętami i myślimy o zakładaniu sio- 
warzyszeń przeciwko dręczeniu zwierząt, a niemal 
codziennie patrzeć jesteśmy zmuszeni, jak ludzie znę: 
cają się nad biednem stworzeniem, które skomleniem 
i wrzaskiem piekielnym, wstrząsa do głębi cały ay» 
stem nerwowy. Jeżeli już łapanie psów po ulicach 


jest konieczuem , to należałoby uważać, aby ludzie 


do tego przezuaczeni, czynili to w sposób bardziej 
zgodny z ucznciem cywilizowanego człowieka. 

(x) Program koncertu na dochód techników 
nbogich pod dyrekcją p. Marka wyszczególniał się 
wielkim doborem i roamaitością utworów, dlatego 
też publiczuość licznie się zgromadziła. Tak ka- 
wałki fortepianowe jakoteż wokalne, wykonane były 
przez najlepsze siły stolicy naszej, a znakomita 
spiewaczka pani Miller-Czechowska, dała się poznać 
tego wieczora zachwycającym oddaniem pieśni Bee- 
thovena i romansy franenskiej takżą jako spiawk- 
czka koncertowa. Na rozpoczęcie odegrały uczen- 
nice p, Marka panny Miklesko, Ghika, Tyszkowska 
i Maurokordato, uwerturę Beethovena z Egmonta. 
Wykonanie było wzorowe, a zwróciło najbardziej uwa- 
gę znawców finale z energją i ogniem odegrane. Ta- 
lent panny Z. Miklesko zachwycił publiczność i do 
hneznych, nieustających oklasków pobudził. Odegrała 
ooa „Larghetto“ Chopina i trudną. Tarantellę z 
„Niemej z Portici“ Liszta w sposób , któryby mógł: 
przynieść chlubę nie jednej koncertującej artystce, 
Uderzenie jej miękie — dokładność i cieniowanie 
nadzwyczajne, a przytem uczucie i życie, przebija- 
jące się w każdej frazie; są to zalety niepospolite 
tej młodej amatorki. — Pan Kulczycki zapoznał 
nas z dwiema pieśniami Jareckiego, które zasługują 
na szczególną uwagę miłośników muzyki. Mile uroz- 
maiciła pani Nowakowska wyborną deklamacją ten 
bogaty program. O grze pana Marka rozpisywać 
się nie będziemy, musimy jednak wspomnąć o mad- 
zwyczajnych pianissinach, w nokturnie i walozyku 
Chopina. — Na zakończenie powtórzyło grono ama- 
torek i amatorów spiewu kompozycje p. Jareckiego 
p. t. Duma ukraińska. Ponieważ jednak e tym u- 
tworze pisaliśmy już obszerniej, dodamy tu więc 
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tylko, że wszyscy wdzięczni był p. Markowi za 
powtórne wykonanie tego utworu. 

— (a) Słngi: Wszyscy narzekamy pa złe, niesu- 
mienne i nienczciwe sługi, a nie zastanawiamy się 
nad tem , żeśmy temu winni sami, dając im świa- 
dectwa nie wedlng sprawiedliwości i snmienia , ale 
niegąsłużenie dobre, odczepnego poprostu, byle im, 
jak się nam wydaje, — karjery nie panć, — czem 
właśnite' karjerę im psnjemy. 

Psujamy im karjerę rzeczywiście, bo sługi 
przyzwyczajone do tego, że sakramentalne słowa: 
„wierny, trzeźwy, moralny, pracowity“ każden sło- 
żbodawca wypisze im w świadectwie quand-móme, 
nietylko w swych wadach poprawić*się nie starają, 
ale się z niemi tem zręczniej tylko maskają i, z 
biegiem czasu tem lepiej ćwiczą, — a gdy się na- 
koniec miarka przebierze, — kończą tę samą ka- 
rjerę, której my psuć im nie chcieliśmy, — w szpi- 
taln, w szynku pod ławą, lub w kryminale. 

Jakże inaczej rzeczby się miała gdyby w świa- 
dectwach naszych, ogólnikowych owych i sakramen- 
talnych słów nic było, gdybyśmy natomiast więcej 
się w mich rozszerzali i choć z lekka słabych stron 
dotykali, gdybyśmy złym słaugom Żadnych nie wy- 
dawali świadectw, jak do tego słuszne mamy prawo, 
gdybyśmy ich w razach słusznej naszej krzywdy 
skarżyli nawet ? — Gdyby sługa pół roku przesie- 
dział bez miejsca i głodu zaznał z powodu złego 
świadectwa, — prędzejby go to z wad jego popra- 
wiło jak nasza pobłażliwość, którą karjery psuć im 
jakoby nie chcemy, a którą i im i sobie szkodzimy 
tak, że przestawszy całkiem wierzyć w świadectwa 
dobre, po ustne a najczęściej złe o nich wiadomo- 
ści do byłych ich słażbodawców chodzić musimy. 

Odzywamy stę tntaj wsparci wielokrotnemi 
faktami na innych i sobie. Piszący te słowa, zba- 
łamucony najlepszem świadectwem pewnej pani 
F. C., przyjął takiego lokaja, że zapłaciłby chę- 
tnie byleby go nigdy nie był poznał. Wyrazy: pod 
każdym względem jak najlepiej* podkreślone w tem 
świadectwie, są chyba ironią, a podobne świadec- 
two takiemu dane służącemu tylko jako prima A- 
prilis uchodzićby mogło. 

Drngi koncert galicyjskiego Towarzy 
stwa muzycznego, pod przewodnictwem artysty- 
cznego dyrektora pana Mikulego odbędzie się we 
środę 19. b. m. o godzinie pół do szóstej w sali 


ratnszowej. Program: 1. R. Fuchs. Serenada na 
Iretrumenta smyczkowe. 2, Brahms. „Pieśni miło- 
śne* Walce. Fortepian na cztery ręce i Chór mię- 


szany. 3. a) Reber. Rondo. b) Chopin. Mazur op. 

50. Nr. 1 na instrumenia smyczkowe, 4. a) Mozart. 

Kwintet z opery „Cosi fan tatte'* b) Beethoven 

kwartet z opery „Fidelio“ odspiewa pani T, panna 

Wygrzywalska , pp. Cetwiński, Grzywiński i Wy- 

socki. 5. Beethoven. Finale (faga) z kwartetu 

(c-dur) op. 59. Nr. 3 wykonane przez wBzystkie 

instrumenta smyczkowe. 

Szachy misterne roboty pani Skirmuntowej, 

które się znajdowały na wystawie sztuk pięknych 

w Krakowie przysłane do Lwowa, dostały się przy- 

padkiem w ręce p. Terenkoczego, dyrektora po- 

znańskiego teatru. Omyłkę tę szczególną tłumaczy 
obecnie Czas w sposób następny : 

„Staraliśmy się zasiągnąć u źródła wyjaśnień 
co do wiadomej kwestji szachów. Szachy te przy- 
wiózł do Krakowa pan Skirmunt, szwagier osoby, 
która utworzyła to arcydzieło, i oddając je na tn- 
tejszą wystawę sztnk pięknych, zlecił nad niemi 
dozór p. Kossakowi z warunkiem, że gdyby nie 
znalazły tn nabywcy, przesłane być mają na wy- 
stawę lwowską. Zanim powstała myśl w Krakowie 
ofiarowamig szachów J.-C. Mości za zamierzonym 
przyjazdem Jego do Krakowa, bo już 3. maja, wy- 
słała Dyrekcja sztuk pięknych na insynaację pana 
Kossaka, paczkę z szachami do Dyrekcji Tow. 
sztuk pięknych we Lwowie, położywszy na niej 
emg 4000 zł. Poczta lękająs się, aby tak mały a 
Bosztowny przedmiot nie zaginął, wręczyła go kon- 
duktorowi. Jakim sposobem szachy znalazły się u 
R Terenkoczego, odgadnąć trndno, dość Że szachów 
mie ma jeszcze na wystawie lwowskiej, gdyż po- 
Gobno dyrekcja wystawy odmówiła ich przyjęcia z 
powodu należącej się opłaty za paczkę. P. Kossak 
glosi! się do sekretarza Towarzystwa sztuk pię- 
knych we Lwowie p. Dzbańskiego, aby owe sza- 
chy, które dziwnym trafem takie lęgy przechodzą, 

LA 

przesłane zostały napowrót do Krakowa * 

Jan Olszewski, porucznik w stanie spoczyn- 

ku, otrzymał charakter kapitana ad honores , z n- 

wolnieniem od taksy, 

Otrzymujemy następujące sprostowanie : 
„W ar. 108 Gazety Narodowej z dnia 13. b. m. 
wniósł niejaki p. D. R. zażalenie, jakoby depesza 
do Krasnego dnia 9. b. m, o godz. 5. wa Lwowie 
oddana, dopiero nazajntrz o godz. 7. na miejsce 
przeznaczenia zdążyła. Poczynione na podstawie 
dat orzędowych przez niżej podpisaną, c, k. główną 
stację telegraficzną poszukiwania, skonstatowały 
niesłuszność wspomnionegu zażałenia. I tak, nie o 
tej, jak p. D. R. mylnie twierdzi, lecz dopiero o 
7. wieczór została owa depesza do tutejszego nrzę- 
du podaną: różnica to czasu tem większej wagi, 
ile że stacje telegraficzne nie rządowe lecz kole- 
jowe, do których Krasne należy, w wolnych tylko 
od ruchu kołejow:go dotyczących korespondencji, 
w nocy zaś pospolicie wcałe dla prywatnych de- 
pesz nie są przystępne, o czem szan. pnbliczność 
jnż kilkakrotnie plakatami w tntejszym urzędzie 
przybitemi, została poinformowaną. Pomimo tego, 
wspomniona depesza już w 35 minnt po jej odda- 
niu we Lwowie, a więc 9. o godz. 7. min. 35 zo- 
stała do Krasnego odtelegrafowaną, i według za- 
siągniętych wiadomości, tamże o godz. 8. na po- 
cztę, celem dalszej ekspedycji na miejsce przezna- 
czenia oddaną. Powód dla którego owa depesza 
poczcie, nie zaś posłańcowi w Krasnem powierzoną 
została, wchodzi już w zakres działania stacji ko 

- lejowej w Krasnem, nad którą, równie jak nad 
wszystkiemi stacjami telegraficznemi nie-rządowemi, 
zwierzchność rządowych telegrafów się nie rozcią: 
ga. I z tej też przyczyny opóźnione uwiadomienie 
o należytości posłańczej, opieszałości podpisanego 
urzędu, przypisaną być nie może. 

Niżej podpisana c. k, główna stacja telegrafi- 
czna, uprasza redakcję winteresie prawdy i słuszności, 

o umieszezenie niniejszego sprostowania w łamach 

swego azacownego czasopisma. 

C. k. główna stacja telegraficzna. 
Lwów 13, maja 1875 r. 


Bochniq. 
Wiadomości policyjne. W mocy z 
d. 13. na 14. t. m. skradziono z pastwiska w Mu- 
żyłowicach koło Jaworowa, gospodarzowi Janowi 
Grosowi parę koni z łoszęciem, łącznej wartości 
190 zł. Jeden koń był maści brnaatnej, a tylne 
nogi miał białe, drnga klacz, tej samej maści, śle- 
pa na lewe Oko, łosze zaś branatne ma znak bia- 
„ły na nesie. Ślady wykazują, że konie uprowadzo- 
ne zostały w kiernnkn do Gródka. — D. 13. t. m. 
w kamienicy pod 1. 4295/, na Sieniawszczyźnie zna- 
leziono w kanale nieżywe dziecię, które zaraz po 
urodzenin przez wyrodną matkę zostało tam wrzu- 
cone. Zarządzono śledztwo za winowajczynią. — 
Aresztowano d. 13. t. m. wieczór znanego złodzie- 
ja Benjamina Lutwaka w chwili, gdy chciał nkraść 
z wozu na Krakowskiem tłómoczek z mąką i mię 
zem w wartości 5 zł, -— Wracającego z jarmarkn 
Jana Misia z Płaszowa napadło 29. kwietnia b. r. 
popołudniu pod lasem w pobliżn Podgórza czterech 
złoczyńców, którzy grożąc śmiercią, odebrali napa- 
dniętemn 36 zł. w gotówce, poczem skryli się w 
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lesie. Po dłuższych poszukiwaniach udało się żan- 
darmerji wyśledzić sprawców. Ukrywali się oni w 
karczmie Pinkasa Hartmanna w Borku szlacheckim 
w powiecie. Wadowickim. Oto nazwiska rabusiów: 
Piotr Dumański i Feliks Witkowski ze Skawiny, 
Marcin Paleta z Kopanki i głuchoniemy Ignacy 
Piątkowski ze Skawiny; ten ostatni przy podziale 
pieniędzy nic nie otrzymał. Z pieniędzy zrabowa- 
nych odebrano 23 zł. 26 cent., których część are- 
sztowani mieli przy sobie a część zakopali w lesie, 
pod którym dokonali napadu. Sprawców oddano na- 
tychmiast sądowi. — W Olchowcach pod Sanokiem 
wybuchł 7. b. m. z rana pożar w chacie Mikołaja 
Nebesia i pochłonął 19 zabudowań mieszkalnych. 
Szkoda wynosi około 12.000 zł, Ogień wybuchł 
skutkiem nieostrożnego strzału 17-letniego Aftana- 
sa Nebesio, którego oddano sądowi dla nkarania. 
Ze spalonych domostw 4 tylko były aseknrowane. — 
Włościania z Kruhela wielkiego, Olexa Ogonowski 
wskntek własnej nieostrożności przywalony dużym 
kamieniem w kamieniołomie, poniósł śmierć 5. bm.— 
Sześćdziesięcioletni Fedko Masierowicz z Manaster- 
ka w powiecie Rawskim w powrocie ze Lwowa 7. 
b. m. stanąwszy w Knlikowie przed kuźnią, został 
uniesiony przez spłoszone konie, a padłszy pod 


Że takie paski jednocześnie po równych cięciwach 
płynące, nie zawsze jednakową okaznją chyżość, 
pochodzi ztąd, iż albo powierzchnia krążka nie jest 
równoległa do powierzchni wody, albo warstwa tej- 
że nie wszędzie jest jednakowo grnba, albo ma- 
gnesy nie mają równych momentów magnetycznych, 
nie wspominając już o niejednostajności obrotów 
krążka.“ 

Obecnie zajmuje się dr. Stanecki nankowem 
nzasadnieniem swego pięknego odkrycia. 

— Zpod Kamionki Strumiłowej. Z powo- 
du wyborn rabina, utworzyły się w Kamionce Stra- 
miłowej dwa stronnietwa, zaciętą wojnę z sobą to- 
czące, (Główną trafikantkę tamtejszą, przeciwna 
strona oskarżyła, iż pośredniczy między popiBowy- 
mi a komisją poborową. Aresztowano ją ale i wy- 
puszczono potem, bo nie było dowodów. Cóż robią 
przeciwnicy. Zwracają z własnych pieniędzy nie- 
którym popisowym wzięte przez trafikantkę kwoty 
i rozgłaszają wszędzie po powiecie, : iż kto się 
zgłosi do urzędu, otrzyma zwrot danych trafikantce 
dla komisji poborowej pieniędzy. To skntkowało. 
Zlecieli się zewsząd interesowani, a władza polity- 
czna i sądowa spisuje i spisuje protokoły tak, 


że zanosi się na proces równych zmiaró 
koła został na śmierć przejechany, Kannelina a A my Nana w co 
— Na medal pamiątkowy dla uczczenia| _ Z pad Dunajca 12. maja. Nauczyciele 


włościan Rusinów, pomordowanych przez Moskali 
na Podlasiu i w Lobelskiem, złożyli przedpłatę 
do komitetu: pp. Aleksander Kostkowski w Tecuci 
na Wołoszczyźnie 1 m. 3 zł, za pośrednictwem 
p. Grzegorzowej Bogdanowiczowej z Nepolokoucz 
na Bnkowinie: E. Krzysztofowiczowa 5 zł., J. Ro- 
maszkanowa 3 zł., J. Chłopecki 2 zł., E. J. E. 5 
zł. A. Pohorecki 8 zł., Z, Herman 3 zł, M. Chle- 
bik 2 zł., W, Herman 2 zł, S. Janasz 1 zł., Her- 
man 5 zł., łącznie na 13 medali 39 zł, z poprze- 
dniemi medali 688. 

Wkrótce nastąpi rozsyłka medali pamiątkowych 
lecz tym tylko, którzy uiścili przedpłatę, Ci więc, 
którzy nie złożyłi dotąd przedpłaty, a życzyliby 
sobie mieć medale, raczą pospieszyć z przesłaniem 
przedpłaty, gdyż takowa ilość medali odbitą zosta- 
nie, na jaką przedpłata w. gotowiźnie do komitetu 
medalowego wniesioną została, „ 

Lwów 11. maja 1875. 

Alfred Młocki nl. Pańska l. 3. 


Odkrycie fizykalne prof. dr. Stanec- 
kiego. Profesor fizyki na wszecbnicy lwowskiej 
podał w nr. 15. Czasopisma Tow, Apt., tndzież 
na posiedzeniu Towarzystwa przyrodniczego wia- 
domość o ciekawem odkryciu na polu elektro-ma- 
gnetyzmu. Na posiedzeniu francuskiej akademii umie- 
jętności d. 7. marca 1825, doniósł Arago, że igła 
magnesowa, zawieszona poziomo ponad krążkiem 
metalowym, np. miedzianym, a także pionowo na 
osi poziomej osadzonym, i pergaminem, papierem 
lub szybą szklanną od niego przegrodzona, odchyla 
się od kierunku pierwotnego, gdy krążek pod nią 
odbywa ruch obrotowy; zbaczając tem więcej, im 
prędzej krążek wirnje, i że nawet kręci się w tę 
samą stronę, co i krążek, jeżeli chyżość jego obro- 
tów wzrośnie do pewnej miary a jej oś obrotn 
przypada na przedłnżenie osi obrotu krążka. Mnó- 
stwo fizyków rzuciło się w ślady tego odkrycia 
pod różnemi względami i warunkami,  odnośny 
oddział literatnry rozszerzył się niezmiernie i 
rozjaśnił widnokrąg magnetyzmu rotacyjnego. Oka- 
zało się, że igła magnesBowa, czy poziomo wsparta 
na wrnocionku, czy zawieszona puziumo ua Nitecz- 
ce, pod wplywem prądów elektrycznych, jakie na- 
wodzi w wirującym krążku, może tylko pewne od- 
bywać rnehy, może się tylko obracać około osi pio- 
nowej, a w drugim przypadku nsunąć się nieco od- 
wodząc niteczkę od położenia pionowego. Jakiby 
był skutek oddziaływania na mię prądów induko- 
wanych, gdyby miała więcej swobody, z wypadków 
dotychczasowych doświadczeń trndno wymiarkować. 

Aby na to pytanie ruchem swym odpowiedzia 
ła, trzeba było nwolnić ją od osi obrotu naprzód 
wyznaczonej i umożliwić jej zarazem przenoszenie 
się z miejsca na miejsce. „Uskateczniłem to, po- 
wiada dr. Stanecki, w sposób, jakłego od czasów 
Jerzego Hartmanna (1544) fizycy średniowieczni, 
a nawet w zeszłem stuleciu eksperymentatorowie, 
znakomici, jak Brugmans, Musschenbrock, Cavallo 
i inni, lubo w innych doświadczeniach używali, tj. 
położyłem igłę (do szycia) namagnesowaną na wo- 
dzie tak, że pływała. 

„Początkowo posłngiwałem się aparatem, jaki 
się znajdnje w muzenm fizycznem naszego uniwer- 
sytetu, służącym do demonstrowania obrotów ma- 
gnesu ponad wirującym krążkiem miedzianym. — 
Utwierdziwszy przegrodę szklaną w ramkach dre- 
wnianych kitem, po wyjęciu sztyfcików Żelaznych, 
które ją przedtem trzymały, nalałem na nią wody. 
Najprzód uważałem, jak się zachowuje igła niema - 
guesowa podczas wirowania krążka. Przekonawszy 
się, że pozostaje w miejsen, i prócz lekkich za- 
chwiań sprawianych przez marszczki wody powsta- 
jące w skutek nienniknionych wstrząśnień, innej 
alteracji nie doznaje, puszczałem namagnesowane 
igły na wodę. 

„Ponieważ igła łatwo się ponurza w wodzie, 
jeżeli spadłszy przebije jej wierzchnią warstewkę 
ostrzem albo nie jest dostatecznie otłuszczona, a 
podkładki choćby bardzo małe utrudniają jej poru- 
szenia, starałem się uchylić tę niedogodność, i to 
mi się udało. Sprężyaki stalowe w formie wąskich 
paseczków, rozumie się wyprostowane, dają się bez 
wszelkiego zachodu położyć na powierzchni wody ; 
potrzeba tylko ująć je poziome między dwa palce 
i nie bardzo z wysoka puścić na wodę. Robiłem 
doświadczenia takiemi paskami o różnej dłngości, 
słabo i aż do nasycenia namacnesowanemi, umie- 
szczając je w różnych odległościach od środka, wy- 
znaczonego przedłażeniem osi obrotu krążka, na 
rzutach cięciw jego i średnicy. Zmieniałem także 
grubość warstwy wody. 

„Pasek magnesowy ułożywszy się w kierunku 
południka magnetycznego, zatrzymuje się na miej- 
scu, dopokąd obroty krążka pod nim są powolne, 
Skoro tenże pocznie szybko wirować, magnes sunie 
się w kiernnku południka magnetycznego, póki nie 
przemknie się poza krążek. Połóżmy na wodzie 
dwa takie pływaki magnesowe, jeden z lewej a 
dragi z prawej strony, ze względn na środek krąż- 
ka, i obserwujmy je zwróciwszy ku północy. Gdy 
krążek obraca się jak wskazówka na zegarze, pły- 
wak z lewej strony postępuje ku północy, podczaz 
gdy towarzysz z prawej strony płynie ku południo- 
wi, a kiedy krążek wirnje przeciwnie jak skazów- 
ka na zegarze, magnes po lewej stronie dąży ku 
południowi, a znajdujący się po prawej stronie 
zmierza ku północy, Za nagłą zmianą kierunku 
obrotn krążka następuje niebawem zmiana kiernnków 
pomykania się magnesów na przeciwne. 

„Nie mając pewności, czy w ramce przegrody 
niema pozostałeści żelaza, postarałem się o inną 
przegrodę bez gwoździków, a że w aparacie nży- 
tym, krążek osadzonym był na oBi stalowej, kaza- 
łam mechanikowi zrobić przyrząd nowy o osi mie- 
dzianej. Paski magnesowe odbywały tak jak pier- 
wej ruchy prostodrożne równoległe od południka 
magnetycznego. Puszczałem je także na spitytue i 
spostrzegałem to samo zjawisko; wszakże chyżość 
pływaków była mniejsza niż na wodzie, mimo je- 
dnakowej wartkości krążka. 

„Uwagi godną jest rzeczą, Że magnes Bunący 
się po średnicy nie mógł przejść przez środek i 
już blisko tegoż przystawał, Nad krążkiem cynko- 
wym ruchy pasków magnesowych były leniwsze. | gzl., opasowy —'—' do —*— zł. 


szkół ladowych , którzy na etat przeszli, mniemali, 
że z dniem podwyższenia pensji do 300 złr. pole- 
pszy się ich stan opłakany, Tymczasem, jak się 
rzecz po zreorganizowaniu szkoły okaznje, nanczy- 
cialowi pobierającemu 300 złr, rocznej płacy, po 
zapłaceniu taks na emeryturę w kwocie 36 złr. 
stęple na kwity 1 złr. 56 ct. i opiaty od dekretn 
nominacyjnego 20 złr, — zaledwie 212 złr. i 44 ct. 
do utrzymania siebie i jak się trafia licznej familii 
na cały rok pozostaje, 

Najdotkliwszym atoli okazuje się wymiar opłat 
rządowych wysoki, za nadane posady, Gdy nrzędni- 
ków państwowych pobierających rocznie 300 złr. 
od opłat nominacyjnych uwolniono, to biednych na- 
nczycieli szkół Indowych , tych istnych parjasów 
społeczeństwa lndzkiego, z pod tego prawa wyjęto 
i jak się zdaje do prywatnych oficjalistów pod tym 
względem poliezono. 

Nadto nauczycielowi kiernjącemn lab samoi- 
stnemn otaksowano mieszkanie, jakie mu ustawa 
przeznacza i opłacić kazano, czego nawet kameral- 
nym leśniczym nie policzono. Wzięto bowiem czynsz 
roczny, pomnożono przez 10 i od snmy jaka z po- 
mnożenia wypada, należytość wymierzono. 

Skoro tedy ustawa szkolna nauczycielom wzbra- 
nia wszełkich zajęć ubocznych, a w okolicznościach 
takich, podwyższenie pensji prawie żadne nie na- 
stąpiło, położenie ich po przejściu na etat będzie 
jeszcze dotkliwsze niż przed etatem. 

Wysoki sejm i wysoka Rada szkolna raczą 
łaskawie zająć się tą sprawą tak dotkliwą dla na- 
uczycieli ludowych, by istniejące przepisy dla urzę- 
dników państwowych i do nauczycieli ludowych za: 
stosowane były. 


— (F. R.) Krompach na Spiżu 6. b. m. 
Mam sobie za obowiązek donieść wam o śmierci 
starego polskiego Żołnierza, który tu w Krompach 
na Spiżu dnia 26. kwietnia zakończył 
przeżywszy lat 91. 

Był to Karol Pszerwa Tetmajer u- 
rodzony we J.wowie, zasłużony pisarz i poeta; za 
księstwa Warszawskiego dosłnżył się stopnia szta- 
bowego oficera, będąc adjntantem n jenerala księ= 
cia Eustachego Sangnszki, później komendantem 
placn w Krakowie. Odbył on kampanią w r. 1812, 
i powróciwszy po npadkn Napoleona do Galicji, 
osiadł na gospodarce w Tarnowskiem, póź niej tru- 
dnił się adwokatnrą i piśmienictwem polskiem. Rok 
1831 pamiętny walką naszą z przemocą wroga, po- 
zbawił ś. p. Karola majątkn, gdyż potrzeby ojezy- 
any wyżej on cenił nad własną osobę i rodzinę, 
Synów wysłał na obronę kraju, dem jego był pra- 
wdziwym arsenałem i przytułkiem dla młodzieży 
wychodzącej do wojska polskiego, po upadku walki 
naszej z ciemięzcą, był przez kilka lat dom é. p. 
Karola punktem oparcia, zapomogi i schronienia 
wychodźców; z tego to powodn niezliczone prze- 
śladowania rządowe nienstawały i gromadziły rozli- 
czne cierpienia na całą 4. p. Karola rodzinę. On 
mężnie znosił wszelkie przykrości, i ofiarował je 
ojczyznie. Rok 1846 był ciężkim ciosem dla nie- 
boszczyka, gdż zrabowano go zupełnie, w Bocheń- 
skim zabito jednego syna, a drugiego tak mocno 
poraniono, Że już na cmentarz jako nieżywcgo wy- 
wieziono, pisma i poemata zniszczyła rozpnszczona 
i podjuszona chałajstra chłopska, i tym sposobem 
znaczną zrobiła stratę literatnrze polskiej, 

Osiadłszy u syna na Węgrzech, pracował ś. p. 
Karol bez przestankn nad przysłowiami polskiemi, 
i zostawił wielkie dzieło, które może się kiedyś 
przyda literaturze krajowej; piętnaście lat praco- 
wał on nad tym dziełem i z wielką starannością 
własnoręcznie wykończył. 

Był on i w późnym wiekn zawsze dobrym i 

prawym Polakiem, pełaym poświęcenia się dla do- 
bra ojczyzny. 
Kraków 13. maja. Czytamy w Czasie: Na 
ostatniem walnem zgromadzenin Izby adwokackiej 
krakowskiej, które się odbyło w biurze prezesa 
tejże Izby dr. Władysława Markiewicza, przed kilku 
dniami, uchwalono regnlamin i wybrano Radę dy- 
scyplinarną na następne lat trzy. W skład jej we- 
szli: Dr. Mikołaj Kański, jako prezes, dr. Wlady- 
sław Markiewicz, jako jego zastępca; członkami 
Rady wybrani: dr. Feliks Szlachtowski, dr. Andrzej 
Rydzowski, dr, Maksymilian Machalski, dr. Alojzy 
Alth, dr. Wawrzyniec Styczeń; jako zastępcy człon- 
ków; dr. Józef Trybulec, dr. Rudolf Starzewski, 
dr. Roman Jaknbowski, dr. Jan Hajdnkiewicz, 

Dnia 11. maja odbył się w Częstochowej ślub 
hr. Zygmunta Ludwika Dębickiego z pamną Hono- 
ryną, córką Zygmnnta i Felicji z hr. Bębrowskich 
Pruszyńską ; liczne grono rodziny towarzygzyło mło- 
dej parze. A 

P. Władysław Deisenberg, doktor prawa, otrzy- 
mał w tych dniach na tntejszym nniwersytecie sto- 
pień doktora filozofii. 

Koncert p. Friderici Jakowickiej i p. Marka 
zapowiadany dwukrotnie i ostatecznie na dzień ju- 
trzejszy odłożony, I tym razem, jak nam donoszą, 
przyjść nie może do skutku, gdyż ta znakomita 
śpiewaczka, mimo zapewnień lekarzy, nie mogła 
dotąd odzyskań zdrowia, zaziębiwszy się podczas 
swej wycieczki artystycznej wśród zasp śniegowych, 
które z powodu przerwy kolei Żelaznej między Ki- 
jowem i Odessą pieszo przebywać musiała. 

Buczacz 17. maja. Telegram o protoście 
przeciwko nadanin honorowego obywatelstwa tntej- 
szemn sędziemu jest wraz z podpisem sfałszowany. 
Żadnego protestu nie było. O sfałszowanie wyto- 
czono śledztwo, f 


swe życie 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handłowej i przemysłowej o cenach zboża i prodnk- 
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 6. do 13. maja 1875. 

Zboża: Pszenica. 170ft, czelna biała 7:50 
do 7:80 zł, przednia żółta 7:25 do 7:75 zł., 
średnia 6°75 do 7'25 zł, 

Żyto 160ft. najlepsze 5:60 do 5:75 zł., śre- 
dnie 4'80 do 5'50 zł, 


Liz 3 


Owies 100ft. 3:75 do 3:85 zł. 


Hreczka 140ft. —' — do — — zł. 

Kukurudza 170ft. 5:40 do 5:50 zł. 

Proso IBOft, —— do —— zł. 

Zboża strączkowe: Groch 180ft, do go- 
towania 6:— do 9*— zł., opasowy —-'— do —'— zł, 

Soczewica 180ft —— do —— zł. 

Fasoia 180ft. biała —— do —'— zł, pstra 
—— do —— zł. 

Bób 180ft. —*— do ——zł. 


Nasiona: Koniczyna 180ft. przednia 46-— 
do 48:— zł., średnia 34— do 45:— zł, poślednia 
—— do —— zł. 

Anyż rosyjski 100ft. —'— do —'— zł. 

Anyż płaski 100ft. —*— do —'— zł. 

Kminek 100ft. 16-— do 18:— zł. 

Nasiona ołejne: Rzepak zimowy 150ft. 
ua sierpień-wrzesień 9:— do 9:50 zł. 

Rzepak letni 150ft. na sierpień-wrzesień 8: — 
do 8:25 zł. 


Lnianka 150ft. na październik-listop. 7*— do 


7:50 złr. 
Nasienie lniane 150ft. 9*— do 9:25 zł. 
Nasienie konopne 120ft, —'—- do —'— zł, 


Potaż 100ft. 9:50 do 16— zł, 
Miód 100ft. pożądany 25:— do 27:— zł. 
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 13'— 


do —*— zł. 
Spirytus 80 Tralles, 41 miar na czerwiec- 
wrzesień 13,25 do —'— zł. 


Wiedeń 18. maja, (Telegr. Gaz. Nar.) Przy- 
pędzono 3630 wołów, między temi 1431 galicyj- 
skich. Sprzedawano galicyjskie po 27 złr. do 28'/, 
złr. za cetnar, węgierskie do 29 złr. Sprzedano 
wszystko, 

Oświęcim d. 18. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono 1528 wołów, Płacono za ceninar 
27—29 złr. Pozostaje niesprzedanych:200 sztuk. 
Targ bardzo „słaby. 8 


Ostatnie wiadomości. 


W dalszym ciągu obrad nad ustawą polową, 
artykułem 7, o zakazie przez starostwo pasania 
bydła w nocy. P. ks. Krasicki jest za zupeł- 
nem opuszczeniem tego artykułu, którego zasto- 
sowanie zdaniem mowcy przyniosłoby wielkie szko- 
dy gospodarstwu włościan i mogłoby dać powód 
do dowolności, ewentualnie zaś stawia popraw- 
kę, że starostwo może wydać taki zakaz tylko 
na uzasadnione żądanie obszaru dworskiego lub 
gminy, w godzinach od zachodu do wschodu 
słońca. 

P. Polanowski. Już to samo, że dwóch 
członków komisji przemawia przeciw temu pa- 
ragrafowi, dowodzi, jak sprawa ta jest ważną. 
W projekcie rządowym za zasadę przyjętym 
jest zakaz pasania w nocy, komisja jednak 
większością jednego głosu tylko oświadczyła 
się przeciw tej zasadzie, ze względu przecież, 
że pasanie nocne jest szkołą demoralizacji, bo 
tam najmłodsza ludność uczy się i ćwiczy w 
kradzieży, mowca pragnie powrócić do zasady 
wniosku rządowego i stawia wniosek następu- 
Jący: 

„Na gruntach, niezamkniętych ze wszech 
stron, zakazuje się pasanie nocną porą. Ze 


względu na szczególne stosunki miejscowe może 
starostwo poawolić na rryjąbtolz od tagh wal- mu 


po przesłuchaniu stron interesowanych.* 

Co się tyczy wniosku ks. Krasickiego, to 
naturalnem jest, że naczelnik gminy nigdy ta- 
kiego zakazu żądać nie będzie, zaś obszar 
dworski może mieć nieraz powody do Żądania 
go. Być może, że to właśnie było powodem: po- 
stawienia takiego wniosku. 

Poseł Abrahamowicz broni zręcznie 
wniosku komisji tak przeciw ks. Krasickiemu 
jak przeciw p. Polanowskiemu, p. Fęcak prze- 
mawia za wnioskiem ks. Krasickiego, a p. 
Grocholski w obszernym wywodzie wyka- 
zuje niemożebność nagłego zakazu pasania by- 
dła w nocy, i poleca do przyjęcia wniosek 
komisji. 

Na wniosek p. Hausnera zamknięto dysku- 
sję, poczem przemawiają jeszcze zapisani do 
głosu pp. H. hr. Wodzieki, za komisją, ks. 
Zaklihski popierając ks. Krasickiego; p. Gross 
zgadza się z komisją, albowiem regułą powin- 
no być wolne użytkowanie ze swej własności, 
czy w dzień czy w nocy, uznaje jednak słu- 
szność obaw ks. Zaklińskiego i wnosi odesła- 
nie art. 7. jeszcze raz do komisji; p. Skrzyń- 
ski przychyla się do tegoż wniosku i odpowia- 
da p. Polanowskiemu, że zakaz pasania bydła 
w nocy nie mógłby być wykonany, boby ode- 
brał bydłu jedyną niekiedy jego paszę. | 

Przemówienia pp. Grossa i Skrzyńskiego 
licznemi oznakami zadowolenia przyjmowano, a 
wniosek odesłania $. 7 do komisji znaczna więk. 
szość Izby poparła. f 

Posa? ks. Krasicki odpowiada przeciwni- 
kom swojego wniosku i przystępuje do wnio- 
sków p. Grossa. i 

Sprawozdawca p. Józef Badeni oświad- 
cza imieniem komisji, że gdyby wniosek p. 
Grossa został przyjęty, naówczas komisja prosi 
o wybranie do opracowania art. 7. osobnej ko- 
misji, bo obecna komisja kultury krajowej od- 
była nad tym paragrafem pięć trzygodzinnych 
posiedzeń i nie przypuszcza, żeby mogła przyjść 
do innego przekonania. Komisja dlatego pozo- 
stawiła starostom możność zakazywania pasań 
nocnych z urzędu, że mogą być i będą z pew- 
nością właściciele narażeni=na liczne szkody, 
którzy jednak z obawy zemsty nie zaniosą 0 to 
skargi. Takich władza powinna mieć moc ochro- 
nić od szkodników. 

Przed przystąpieniem do głosowania, wszczę- 
ła się dyskusja regulaminowa, czy wniosek p. 
Grossa, postawiony już po zamknięciu dyskusji 
i bardzo licznie poparty może być poddanym 
pod głosowanie, skoro rozprawy nad nim wła- 
ściwie nie było. Okazało się przytem, że wnio 
sek ten nie był podany na pismis, co także 
stanowiło regulaminową nieformalność. Obawia- 
jąc się, że wniosek p. Grossa zostanie w ten 
sposób umorzony ks. Krasicki chciał podnieść 
swój wniosek, cofnięty już poprzednio, ale i to 
po zamknięciu dyskusji nie zgadzało się z re- 
gulaminem. Zabierali w tej dyskusji głos pp. 
Zyblikiewicz, Męciński, Chrzanowski i Antonie- 
wiez. Marszałek poddał pod głosowanie, czy 
Izba zgadza się na otwarcie dyskusji nad wnio- 
skiem p. Grossa, (mniejszość), a następnie, czy 
Izba zgadza się na wniosek odraczający posła 
Grossa (mniejszość), dalej, czy Izba zgadza się 


z wnioskiem p. Polanowskiego (bardzo nieliczna 


mniejszość), wreszcie art. 7, w stylizacji komi- 
sji znaczną większością przyjętym został. 

Dalsze obrady nad ustawą o ochronie wła- 
sności polowej odroczono do następnego po- 
siedzenia. 


Poset Grocholski stawia wniosek naglą- 
ajj. 
Pana do Galicji, otworzyć Wydziałowi krajo- 
wemu kredyt 25.000 złr. na koszta z przyję- 
ciem monarchy połączone, do wyłącznego roz- 
potządzenia Wydziału krajowego i prosi o ode- 
słanie tego wniosku, popartego przez wszystkich 
Jęczmień 140ft. dla browarów 4'50 do 5:66 |obecnych posłów, do komisji budżetowej. 


cy, ażeby z powodu zami=rzonej podróży 


Poseł dr. Zyblikiówicz wnosi uchwale- 


Rubel papier, —.—. 


nie natychmiastowe tego kredytu, co Izba je- 
dnomyślnie przyjmuje. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5. Na- 
stępne posiedzenie dnia 20. maja o godz. 10. 
rano. Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
prawy szczegółowej nad ustawą o ochronie 
właśności polowej, oraz sprawozdania specjal- 
nej komisji z wniosków o wykupienie prawa 
propinacji. 


Pierwszy rok techniki tutejszej zamknięto. 
Powód zamknięcia ma być następujący. Przed 
tygodniem zeszli się słuchacze pierwszego roku 
na wykład pana Źmurki, a czekawszy pół go- 
dziny na profesora który nie przychodził, wy- 
szli ze sali na korytarz. Tu pojawił się dr. 
Zmurko i wezwał ich na prelekcję, technicy 


jednakże nie usłuchali wezwania O tem zajściu 


doniesiono więc ministerstwu, które zarządziło 
zamknięcie pierwszego roku techniki. 

Bukareszcie umarł 18. t. m.: prezydent 
senatu, metropolita i prymas Niphon. 

„ Z Paryża, donoszą d. 18. t. m. „Zapewniają, 
że jutro pojawić się ma manifest księcia Hie- 
ronima Napoleona Bonapartego, w duchu repu- 
blikańskim i autibonapartystyczuym.* 

Z Skutari donoszą, że d. 17. t. m. wyko- 


nato wyrok śmierci na dwóch uczestnikach za- 
burzeń podgórzyckich. Sześciu innych winowaj- 
ców, skazanych Ra roboty przymusowe, odsta- 
wiono do Skutari. 

O O O 


Telegramy Gazety Narodowej. K 


Gandawa (Gent) d. 18. maja. Przy 
wczorajszej procesji do sąsiedniego miejsca 


odpustowego zaszły zaburzenia. Uderzono na 
pielgrzymów kijami, 
chorągwie i obrazy. Energiczne wdanie się 
policji położyło koniec zaciętej bójce. 


odebrano i połamano 


Lwów, ż Izby handlowej 18. maja. 


złr. w. a. 
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika . 232 25 234 25 
„ Lwow.-Czern. Jassy . 138 50 140 50 

Banku hip. gal. po 200 złr, . 247 — 249 — 

II. Listy zast. za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 87 15 87 75 
pr 5 n 4pr. w. a. 77T — 77175 
o» n Ďpr okres, 87 15 8775 

Banku hip. gal. 6 pr. 92 15 92 75 

Gal. zakł. kred. włośc. 6pr. 98 50 100 — 

Ogólnego roln. kredyt. za- 

kładu dla Galicji i Bukowiny 89 75 90 75 
III. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . . 87 — 87 75 

Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 91 50 93 — 

Losy miasta Krakowa 15 75 16 75 
p „n Stanisławowa . 15 — 16 50 

IV. Monety. 

Dnkat holenderski . ., , u 9, e DNZE 

Dukat cesarski „ . . . 519 527 

Napoleondor . . . . . + . 887 898 

Połimperjał rosyjski . . 14: „8 96 "912 

Rubel rosyjski srebrny . ".. 16374 "Twgu 

Rupel A rowy : 1 52", 1 53, 

Pruskie bilety kasowe . . 1 62*/, 1 64— 

kEhGkO * ACR We 102 25 1058 50 

i» 2 12 ada 


R. SZESNENENESEANNEENENĄ gy 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń +3. maja 1875. 
godzina 10. minu 48 przed południem. 


Akcja kred. 2384.50.,  Angle-austr. 130.90 
Unionsbank 11020. Verainsbank —— 
Kolęi Kar. Lad. 233 25. Kolej połajn. 130,90 
Franko-austr —.—. Baxbank —— 
Losy x r.1860 —.—, Oblig. indem, —.— 
Staatebahn -——, Wied. Framw. —.— 
Ostbahn ——, Napoieondor —— 


Usposob. słabe. 
Wiedeń 18. maja 1875. 
godzina 2. mimż 25, po południa. 


Akcje fran.-aus.  43.— Węgier. kred. 222.— 
Anglo - austr, 130 —. Unionsbank 110 — 
Kolej Kar. Lnd. 233.75. Nordbahn. 196 50 
Kolej południe. 128.50. Kolej Alfód. 131 — 
Kolej Elżbiey  185.—, Kolej Lw.-czer 139.— 
Węg. Nordotstb. 122.50 Vereins-Bank 17 — 
Wiener- Bauges. 33 75. Węg. Ostbahu. 49.50 
Gal. indemniz, 87.—. Losy z r. 1564 137.50 
Franco-H.-Bank 60.50. Verkeht'sban 93.50 
Losy turackie 55.40. Baubank-Act, 15.75 
Kolej państwow. 294.25 Bankvercin 111— 
Wied. Bauver. 25—, Losy węgier. 28.— 


Usposobienie spokojne. 


jm i | m inw m | | 
Nadesłane). 


Kamionka str. Podziękowanie, (15 maja.) 


Wyczytawszy w Dzienniku polskim pod Nr. 100, 
któren niestety nieco za późno rąk naszych doszedł, 


w kronice z Kamionki korerpondencję bezimiennego 
korespondenta , składamy *iniejszem nasze podzię- 
kowanie pozamiejscowemu korespondentowi, że nas 


miejscowych mieszkańców o 'wiecić raczył, kto wła- 


ściwie miasto Kamionkę str. od grożącego mu w dniu 
16. kwietnia r. b niebezpie :zeństwa z powodn po- 
wstałego pożarn w zabndowa tiach tutejszego rządcy 
dóbr uchronił. Wprawdzie u ' byliśmy tego przeko- 
nania, będące naoc"nymł świ: dkami tego pożaru, Że 
wczas przybyła sikawka z uutejszego młyna paro- 
wego pod osobistem kierownictwem dyrektora tegoż 
zakładu pana Edwarda Kubickiego wspólnie z dwoma 
sikawkami miejskiemi , które otoczywszy z trzech 
stron w płomieniach zuajdujący się budynek dwor- 
ski przez dzielne zlewanie wodą , tak otaczających 
bndynków jak też gorejących zabudowań dalszemu 
szerzeniu się pożarn tamę położyły, a nawet wyra- 
towanie wszystkich ruchomości możebnem uczyniły, 
lecz gdy korespondent konuietznie tak chce, że straż 
ogniowa tej sztuki dokazywała, to niech i tak bę- 
dzie, na co my się zgadzamy wołając, niech masza 
straż ogniowa Żyje!!! 

Więcej jednak pobłażającym powinienby być 
szanowny korespondent dla naszej zwierzchno- 
ści gminnej È burmistrza się okazać, z uwagi że 
zafrasowania tejże także na podstawie nie zbywało, 
albowiem widząc mienie nietylko pojedynczych mie- 
szkańców ale oraz całej gminy tutejszej mocno za- 
grożone, a co najgorzej, Że była w ustawicznej oba- 
wie, gdy się przy tym ognin, bądź to od ognia lub 
też od jarmarkowego hałasu pare zagorzałych giów 
okazało, między któremi jeźli się nie mylimy sza- 
nowny korespondent także się znajdywał — ażeby 
przez stracenie równowagi mie zostało, nadomiar 
jeszcze i życie ludzkie na utratę wystawione , za 
co szanowny korespondent zwierzchność gminną 
wobec sąda niezawodnie byłby odpowiedzialną uczy - 
nił, Co najgorsze zań jest to, Że szanowny kore- 
spondent nie był nawet łaskaw nam swoje nazwi- 
sko wymienić, tylko ukrył je tak jak ów lis z ku- 
sym ogonem w jakiejś lisiej norze, inaczej my mie- 
szkańcy, a w szczególności mieszkańcy wyznania 
izraelieckiego nieomieszkaliby przy najbliższej solen- 
ności nawet w szkole 'tak zwana) "Besymedrisz azna- 
nie tak znamienitej światłości wynurzyć , wołając 
szanowny korespondent niech także Żyje! 

Mieszkańcy miasta Kamionki. 


| 


RRKUKRRIKRKKIEĆ , 


x =æ” Przewyborne zag 
prez SUEZ-ODESSĘ sprowadzone 


ardaty Olińskie 


po zl. 4.60, 3.80, 3,40 
i 2.80, wjwiewki z herb, 
po zł. 1.20, 


za funt wagi wiedeńskiej, 
tylko w handlu 2132 5—6 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku |. 42. 


o jednego z tutejszych letnich 


ogrodów gościnny ch, 


poszukuje się przedsiębiorcy 


kucharza 
lub kucharki 


do prowadzenia na własny rachunek 
kuchni, tj. wydawanie wszelkich po- 
traw i przekąsek. 2—? 
Wiadomość w Administracji „Gaze: f] 
ty Narodowej” u p. J. | 


Micha? Morawiecki 
we Lwowie, 


ulica Wałowa w kamie- 
nicy p. Rałutowskiego. 


2218 e, 6—6 


notarjusz 


Pomieszkania na lato 
| 2368 do wynajęcia 1--3 
ma Ceimerówce we Lwowie. 


Bliższej wiadomości udziela z grzeczno- 
ści p. Schreiber, Kyczaków 57. 


Pół miliona 


|wstażek czysto jedwabnych i aksamitnych 
we wszystkich możebnych kolorach i sze- 
rokości, sprzedaje się po pewnej zwiniętej 
fabryce wyrobów jedwabnych, po cenach 


JI +1. 

Słodownika 
zdolnego i pracowitego poszukuje się do 
browaru w BRODACH. Bliższe wiados 
mości udzieli Wny Juliusz Gablenz, 
skład towarów żelaznych, plac Marjacki 
we Lwowie. 2387 2—3 


Asystent farmacji 
p szukuje umieszczenia. 
Bliższa wiadomość w ap- 
tece pod „koroną w 
Krakowie. 4571 1 —8 


|KZTED UE 


Do pani P. S. 


ulica Łyczakowska. 
Upraszam Panią o zapłacenie 10 
zł. prawnie się należących, w innym bo 
wien: razie, będę zmuszonym całe nazwisko 
wymienić. 2369 1—1 


Zygmunt Kalicki 


NASIENIE SOSNOWE 


zbioru tegorocznego, jest do spr. eda- 
nia w dobrach Jaworowskich , Wy- 
jaśnienia udziela na listy markowane zł, 1.86 180 226 20 8.10 366 4.15 
Zarząd ekonomiczny w Jaworowie. |j4żokcj, kolorowe we wszystkich odmianach 
2332 3—2 Nr. 6 DoT <t4 
złr. 1.45 1.90 2.45 3.05 3.50 
Wstążki aksamitne  _ 
dobrze zarąbione czarne, w najlepszej ja- 
kości, 15 łokci : 
Nr 20 24 80 40 50 60 70 80 


złr. 1 LAB 1.30 1.60 1.70 180 2.-- 2.25 
Nr. 90 100 120 150-160 170 180 190 200 


Unikajac wszelkiej reklamy podajemy 
zdumiewająco tanie ceny w poniżej za- 
mieszczonym cenniku: 
Wstążki faille, 
czysty jędwab, najlepszej jakości czarne 
Nr 6-9 12-14 16 "0 «30 


L. 4081/1875. 
Obwieszczenie. 


Dnia 15. czerwca r. b, o godzi-| 
nie 10. przedpołudniem odbędzie się 
w c. k. gal. Dyrekcji lasów i Domen 


Produkty farmacontyezne 
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lasów i Domen w Bolechowie. ny, dla nadania rumieńców i utrzy: ; ginisi z d 7 meek as er 
Oferty powinny być zapieczęto- manie owiażo opo AWS da i ik Dalinowy 
J L W - na te £ - 
wane, Stemplowane, określać dokła kubyow magazy Adelo AA A Sty pozer] 
dnie przedmiot kupna, zawierać cenę nów i K. Strzyżowskiego, jak również zgra A 
i j ikolascha g 15— wyborny w smaku 
kupna w cyfrach i słowach, byćjfw aptece p. K, Mikolascha. 1868 15—24 aaa 
; j ka , 
zaopatrzoną w wadjum wynoszące póleca 


10%, ceny wywołania. zawier é wy-l 
raźne Oświadczenie oferenta, że te 

cl , n znana _i P 
rünti, SPOe Sie Dez Wymówki. 
ostatecznie zawierać podpis własno- 
,ęcnj i oznaczenie miejsca pobytu 


KAROL KLIMOWICZ 


ulica Wałowa |. 11. 


D la r na l dł ae y eh 
drzewem: 


Czynny i majętoy ajent w „Dormuni, 


życzy sobie przyjąć zastępstwo jednej zi : ry 
ofe enta. tdi + pe 2854 2—3 wialanych sry, dłowośił Basków | AS i MY 
Warunki licytacji i sprzedaży oferty pod adresa 6. ©. 301 do Hiaa- 


senstein & Vegler w Stuttgart. puszność, 


„rzejrzeć można każdego dnia mię- 
2856 


dzy 11. a 12. godziną przed pełu- 
dniem w c. k. galicyjskiej Dyrekcji 
lasów i Dowen w Bolechowie. 


C. k. Dyrekcja lasów i 


Domen. 
Bolechów dnia 10. maja 1875. 


a Ohrypka Katary , zadawnione , 
2—2 |wszelkie: cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
[Rurak antlastmatycznych p. Levasseur , Ap: 
tokaraa, 19 rue de la Monnaie w Paryłn. 

można we Lwowie w aptece PP 
IEE Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau: 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Perd. Ang. Gallego i Indwika 


OSFORAN ŻELAZ/ 


SYRIUS 


(z O©zokerit.) 
Wyrób fabryki: 
Aussiger Paraffin und 
Mineraloel - Fabrik - Aussig 
Pakiet 500 gram. kosztuje 5% ct. 
» 338g. 9 7 Oct. 
we Lwowie w każdym 
handin korzennym. 
UWAGA. wiece te co do siły, 
światła i jakości w ogóle wy- 
równują zupełnie prawdziwym 
stearynowym. 2245 6—12 


|Spiesza. 1834 6—? 


| Gorzelnik 

najnowszych sprytów pod gwarancją 
200 zir. 

_ Obznajomiony ze wszelkiemi konstrnk= 

cjami apzratów, obowiązuję się przeprowa- 

dzić operację z produktów wszelkiego ro- 

dzaju oraz i z mellasy. 


W państwie austrjackiem a to: 
l. z kartofii tak zwanej (cybulki lub 
ruf) z korca na wagę 178 funtów bez worka 
w pownem nłożenin naczyń fermentacyj- 
nych przed weryfikacją rzędową obowią- 
zuję się 3 garncy czyli 12 kwart z korca 
a 31 pre. wagi w. a 14 pre. R. oraz 3 
garncy czyli 12 kwart z wiadra całej prze- 
strzeni nie licząc naczynia drożdżowego. "i 

2. Przy mięszanych na pół lub «cią 
częścią kokurudzy z dodatkiem użytego, 
słodu z kartofel z korca, jak powyżej z ce- 
tnara każdego, 5 garncy a 31 pre. z wia, 
dra całej przestrzeni 9 kwart. 

3. Z samego zboża każłden cetnar ku: 
kurndzy i słodn 6 garncy a 31 pre. w. 
zaś inny produkta po 18 kwart. 

W państwie rosyjskiem ue 
zboża zwykłego mlewa sorowców 37 gra- 
dów, z extraktów 42 gradów każdego puda 
czyli 40 funt. polskich. 

3. 7 mellasy najlepszej 4 do 42 gra- 
dusów najpodłejszej od 5t do 37 gradów 
ruskich. 

Porozumienie bliższe listownie, ostatnia 
poczta TŁUSTE. W. Dąbrowski, 


gorzelnik. 


DOKTORŁ UMi£.<INOŚC 


8, ulica Vivienne. 


Środek ten w stanie ciekłym bez sma- 
ku Żadnego, podobny do wody mineralnej, 
łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
i kości. Ze wszystkich preparatów Żelazi- 


stych jest on najwięcej racjonalny i dla- 
tego to przyjęty został przez najznako- 
mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na- 
daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier- 
Plących na nieznośne boleści żołądka, po-|_ 
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych L. 1700 


upławów lub braku regularności, dla dzie: i f 
OGLOSZENIE, 


ci hladych, wątłej bndowy i delikatnych i 

dla wszystkich osób cierpiących z niedo- 

krwistości, Skuteczny, szybko działający, i 

mogący być zniesionym przez najdelika- W powiecie Samborskim potrze- 

ani zatwardzenia ani nie działa szkodliwie kpt aaa? Mai e 

na zęby. Oto są przymioty, dla których u- A! ział powiatowy PU r Ę 

życie jego zalecają lekarze. 1861 15—15 |wiadomości, wzywa, aby życzący o- 

pe p. Beisera i i w|przedłożyli Wydziałowi swe doku- 
rakowie J. Tranczyńskiego i W. i Ń T i o 3 

Redyka; w Brodach Knllaka i Franzosa; menta kwalifikacyjne i polaka 


tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
Dostać można w aptekach we L wowiejsiedlić się w Samborze weterynarze 


w Rzeszowie Schaittera; w Czerniow "Unki, pod jakiemi gotowi by byli 
cach w apt. p. Golicnowskiego. 


Za rogatką Łyczakowską 
pod Nr. 150*, 


pełnić obowiązki powiatowego *ve- 
terynarza. 2321 8—3. 


Z Wydziału Rady powiat. 
Sambor, d. 19. kwietnia 1875. 


M. D. LISOWSKI 


Dentysta 


i specjalny lekarz chorób nst, 
we Lwowie, ulica Dominikańska. Nr. 3, 
sporządza sztuczne zęby i szczęki i ob- 
turatory na sposób amerykanski , po- 
dejmuje szykowanie nieprawidłowo wyro- 
słych zębów, utrwala chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje złotem i 
innemi masami, poprawia szczęki źle 
przystające; leczy cho- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dzią- 
sel, euchnienie z ust i t. d. 1960 6—? 
— Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. Z 
Ordynuje od godz. 9. r. do 5. pop. 
Dla ubogich od 8—9 bezpłatnie. 


Ze stajn' Chorzelow 
skiej po tegoroczny: h 
wyścigach lwowskich 
są na sprzedaż nastę 


pujące konie: 
A. Klacze stadne. 

t. „Consternation“, (matka Ack- 
worta, Złotolitego i Meteora) kl. gn., 
nr. u. M. Tlatman 1853 r. po Alarm 
od Little Fairy po Hornsea od La- 
eeryt po Zodiac (G H. B. Vol X. 
pag. 71), stanowiona z Laneretem. 
zr e ZŻ 2. „Nicotine“, (siostra Sygnała) 


ONEI A a Kl. O. Ur. u ks. A. rep eado 

m. w r. 1857 poPitsford od Oakleaf po 

W KNAUST, lOakley od Venitia po Velocipede (A. 

Wien, Leopoldstadt, G. H. B. Vol. 1V. pag. 107), stan- 
Miesbach, 15, gegenüber d. kk, Augarten. | wiona z The Charmer. 


32 Medaillen. 
B. Konie wyścigowe. 


iest do przlai realno 


składająca się 
z domu mieszkalnego, stajni, pola. 
na 6 korcy zasiewu i sadu owocow | 


Kliższą wiadomość udzieli właściciel na! 
J Ehrenfeld. 


miejscu 


Zakład kąpielowy 


Administracja: w Paryżu, 22, <= a a 


bulevary Montmartre. LS s 1. „Oleś“, ogiergn. pół krwi, ur. 
1879111 Ema” 3—9 S 4 B 1871 r. po Oakbal od Pani Piņer- 
(Francja departament de I'Allier) Ë 2 5 kowskiej po The Reiver. 
Własność rządowa francuska. |5 £ z 2. „Wystarczy“, kl. gn. pół krwi, 
Administ. w Paryżu, 22, boulev. Montmarta|8 = 9 jur. 1872r. po The Charmer od Pani 
PORA KĄPIELOWA Piperkowskiej, 


w zakładzie Vichy, jednym z najwykwitniej 
urządzonych w Europie, kąpiele i natryski- 
wanie wszelkie dla uleczenia chorób ż0- 
łądka, watroby, pęcherza, zwiru, €u- 
krzycy (diabetis) dna kamienia, etc. 
Codzień od 15. maja do 15, września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku, 
Czytelnia. — Salon dla Dam. —Salon do gier, 
do konwersacji, do gry w Bilard. 
Koleje żelazne prowadzą do Viohy. 


3. „Buzdygan*, ogier skgn. peł- 
krwi, ur. 1872 r. po Harlequin cd 
Consternation. 

4. „Turoń*,og. skgn. pełnej krwi, 
ur. 1872 r. po The Charmer od 
Sowy po Champagne. 3881 1-3 

Bliższe szczegóły na miejscu w 
IChorzełowie poczta Mielec. 


spritzen, Gartenpnmpon, Hydropho- 
re oder Wa.serzubringer ,  Zentrifu- 
galpumpen, Fany m .apen, Brunnen- 
pnrapen, Bier- nnd Y „pumpen ete. 
Scbkiache, Feuereimer von Hanf, Le- 
der oder Kautschnck , Feuerwehr- 
Ausriistungen. 
Illustrirte Kataloge gratis por Post. 


| 


wę aller Sorten, Garten- 


zakupiony w r. 1873 na licytacji lwow-|z dniem 20. bm., przyczem właściciel 


nie byłych, dopóki zapasy wystarczą | 


sa SZ Wicc“. 


Byk “FOR tli 


KONOPKÓWKA 


w pow. Tarnopolskiim, otwiera 
pał | e 
kapiele 
skiej, letki i zdolny do użytku, jest najpostara się 0 wsze kie wygody tak co 
sprzedaź za 200 zl. Adres: Zarządjdo wybora potraw, napojów i uslugi 
gospodarski. w Świtarzowie,  poczta|jakoteż o uprzejemnienie spędzenia czasu 


SOKAL. 2345 2—3 |szanownym g Ścioim. 2310 3—3 


MARGIN MÜLLER 


otrzymał WIELKI WYBÓR PARASOLEK i poleca: 


PARASOLKI alpa:owe i jedwabne, gładkie i ubierane, pocenie I zł. 
50 c, 3, 4, 5,718 zł. 2003 6 —? 
En tout cas po 3 zł 50 ct., 5,6, 7 1 8 zt. 
PARASOLKE alpakowe dla mężczyzn po zl. 9, 250.1 5 zh 
DESZCZOCHRONY od zl. 2, 3, 4, 6, $ do 12 dl. 
MM Zamówienia z prowincji załatwiam odwrutnie. MM 


Największy wybór parasolek. 
"yojoseued Joqłm Kzsybimfey | 


"qajoseiud aqin (ZSYĄ MTU 


- CHLORAL w PERELKAOH LIMOUSIN 


| w Paryżu Rue Blanche 2. 
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES. 


Dogodny i łatwy środek do uspienia vawet wtenczas kiedy opinm nie 
skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa, Cierpienia i roz- 
drażnienia nerwowo uspakaja i koi. i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. 
| W tym kształcie nie sprawia ściskania gardla i nie posiada odrażająvego 
smaka. Każda perełka zawiera 25 centigramów Chloralu. 

l Sirop Choralu (1 gramm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
'250 gramów.) 

Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Wiedniu wap 
Neustajn. 1885 2 -13 


"tece p. 


1875 


„imiżone ceny :* 
Angietski Portland-Cemeat, 
Grodzicki Portlaad-Cement, 

Belgijskie smarowidło 


do osi żelaznych, 
poleca zawsze w świeży gatunku, 


Główny skład dla Galicji 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


1986 26—? 


a skutezną 


Licytacja. 


Podaje się do publicznej wiadomości, ił 
licytacja na zaległe fanty w urzędzie za- 
lstawniczym PII MONTIS, ns dzień %4. 
imaja r. b. zapowiedziana, odłożoną zo- 
Stała na dzień 21. czerwca b. r., 
„która się rozpocznie o godzinie 9, z rana. 


Dr. ; 
Edward Sawicki 


powrócił z podróży naukowej i 
poczyna ordynację lekar- 


ską od 1. maja b. r. h 4 2384 1—3 
ad ada Goa | Strama (9 Zakład wodołeczniczy 
ERNEA "= Mürzzuschlag 


w Alpach Styryjskich obok sławnej kolei na 
semmeringu położony, rozpoczał z dniem 
1. maja swój sezon letni. 

, Zapytania dotyczące zakładu i lecze- 

nia przyjmnje 
Dr. Tadeusz Bieliński , 
Waszerheilanstalt Miirzznschlag nächst 
2334 2—6 dem Semmering. 


Pomieszkanie 


r PdR LJ F a bd 
Zakład krowianki 
za zezwolenien: wys. c. k. Namiestuietwa 
w Jarosławiu przez pana Maurycego Hays. 
lekarza. otworzony, poleca swoja w sfaj 
niach TW. hrabiego Niemińskiego codzien- 
nie świeżo zbieraną krowiankę. Wiel PL, 
lekarzom i P. T. publiczności. 

Główny skład ila praczylek utrzy- nosciami z weranda, 
muje apteka A. Bohuua w Jarosławiistujnia 1 wozownia 
Cenalszklannej fiołki I zł. w.a: wjcz, p 732, 

Certyfikat. i kiego. 

Potwierdzam, Że krovranka z zakładu n - 

pana M. Hava jest prawdziwa Czystą 1 


skladujące się z beiu pokvi z przynależł- 

terusą , ogródkiem, 
w wili Zacharie- 
ogrodu 


4 obok Pojezu- 


Widzialem: Zas4 1—3 | 
Chlebieki, Dr. Aureli, Plech, 
c. k starosta. c. k, lekarz pow. 

Wypróbowawszy kilkakrotnie tę kro-| 
wiankę zalecamy zakład pana HAYA. 

Dr. Bieńczewski, c. k. lekarz powiatowy 
w Birczy, Dr. Spuruy. c.k. nadlekarz woj- 
skowy w Wiedn.u, dr. Kaczkowski, c. k. nad- 
lekarz wojskowy w Jarosławiu. br, Spau- 
sta, lekar4 miejski w Lwo'ri», Dr. Buchta, 
lekarz miejski w Tyśmienicy, Dr. Ferall, 
lekarz miejski w Kolomyji, Dr. Hellmann, 
lekarz miejski w Dzikowi:, Dr. Plachner.| 
lekarz miejski w Tarnopolu, Dr. Beich- 


mann, lekarz wiejski w Radowcach etc. ete. 


PR. | Parowa machina 
Rf Ags w o sile Gciu koni wraz z kotłem zu- 
=» pełnie montowanym, który słu- 
Ó > e 3 Żyć może i do machiny u sile Iztu koni 
Pigułki dla psów, następnie transmisja toczona, są 


po cenie umiarkowanej do nabycia. Bliż- 
szą wiadomość udziela kantor pana Jó- 
zefa Brenera. Lwów ulica Każrcie- 
rzowska, |. 37. 2323 3--3 


na podstawie dlugoletnich doświadczeń 
najsłynniejszych weterynarzy Anglii. wy- 
rabianu przez Franciszka Jana Kwi- 
zde w horneuburgu, na psią chorobe. 
padaczkę, kurcze, epilepsię, reumatyzm 
i zwykłe choroby psów. 
Niezuwodne środki zachowawcze 
przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudelka 1 złr. w. a. 
Niesfalszowanych możua dostać; 
we Lwowie u Konstantego Isklerskiego, 
u aptekarza Jak. Beisera. i Zygmunta 
Ruckera; w Krakowie u Jaworniekiego, 
w Tarnowie u J. Wielogórskiego, w Sta- 
nisławowie w apt. Stechera de Sebenitz. 
i „m 


Dr. Pattsona 


z 
6 JJ 7e 
Wata goścowa 
uśtnierza natychmiast i leczy szybko 
gościec i reumatyzm 
wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
piersi, szyi i zebach, rwanie w głowie. i re- 
kach, kolanie i członkach, w krzyżachi bio- 
drach. 1805 6—8 
W pakietach po70 ct., w poł pak ietach 
po 40 ct. w. a. 
We Lwowie do nabycia w aptece pod 


Srebrnym Orlem Zygmunta Rukera w 
Drohobyczu w apt. L. Dobrzyńskiego. 


Znakomite powodzenie. 


VELON 


1341 62 —70 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 


W PAŃSTWIE „NOZDRZEC% m4 
do sprzedania 


JALÓWKI 


©sifriedlamdzkie, roczne i dwale- 
tnie, czystej krwi i po rodzicach oryginal- 
inych. Zgłoszenia przyjmuja Zarząd dóbr 
poczta Dymów. 2299 3—4 


Dr. Medycyny KAKGZ 


od kilkunastu lat specjalista i 
autor „Poradnika w sła- 
bościach wenerycznych ı 
przydatkiem 0 Namogwaąłeije* 
leczy gruntownie wszelkie słaa 
bosci weneryczne i skórne, 
tudzież zgubne skutki snnegwałtu: 
pollucje i impotencję. „Pora- 
dnik“ (drugie wydanie) kosztaj £ zł, 
20 ct. 1952 8—? 
Ordynuje cedzień od godz. 8-10 i od godz, 2-4 

we Lwowie, ul Wałowa L 3. 

Udziela także rndy lekarskie listo- 
wnie i wysceła lekarstwa. 


Emmi 0 
Uwiadomienie. 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
uiedowirzeżonwa przysiuje da 
ciała nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 


L. 9973/75. 
Ogloszenie licytacji. 
Celem oddani: w przedsiębior- 
stwo łącznie jednej części :obót przy 
bud wie miejskiej szkoły ludowe 
$w. Marcina we Lwowie a mianowi- 
cie: robót ziemnych, murarskich, | 
kamien arskich, ciesielskich na p'd 
stawie cen je'nostkowych przepro- 


Glejetenbera, „Ce, Gaiehenkare. 


w STYKJI 


pół mili od stacji Feldbach, kolei Grac Raab, (przeto z Gracu trzy, z Wie» 
dnia i Tryjestu jedenaście a Budzpesztu trzynaście godzin jazdy), 2%, mil 
pocztowych od stacji kolei południowej Spielfeld, przytem połączone z oby- 
dwoma stacjami kolejowemi za pomoca todziennych kursów omuibusowych, 
pocztowych, i wozów najemnych, 932 nad powierzchnią morza, stacja poczty, 
telegrafu, z kuracja picia wód mineralnych i kapieli, kuracja żętyczną z mleka 
koziego, inhalacjami szpilkowemi i kapielami, osobliwie skutecznemi dla or- 
ganów oddechowych i trawienia, crganów cywkowych i płciowych w słabo- 
ściach piersiowych i żołżowych, piersiowych, krtaniowych, kataru żołądko- 
wego, zwichnięcie produkcji krwi, bladaczki i niedokrewności itp. itp. N 

Klimat spokojny, łagodny i wolny vd kurzu w malowniczem położeniu 
i powabnej okolicy, pysznie urządzone pomieszkania i hotele, dobre restaura- 
cje, teatr I muzyczne produkcje, cieniste parki i wszystkie otaczające domy 
przyczyniają się do tego, by uczynić to miejsce kapielowe do najpyszniej wspa- 
| niałej świeżosci letniej dla zdrowych, chorych, rekonwalescentów a osobliwie 
jest to miejsce przechodowe z południowych, klimatycznych kapieli do 
temperatury stałego miejsca zamieszkania, 


Sezon od l. maja do 1. października. 


„ Zamówienia na pomieszkania należy wnieść przynajmniej 8 dni przed 
przyjazdem do: „Brunnen-Verwaltung Gleichenbergć, z dołączeniem odpowie- 
dniego zadatku. 

Rozsyłka wód mineralnych (Constantinquelle, Emmaquelle, Johannisbrnn- 
nen, i Klausen-Stablquella) obejmuje rocznie pół miljona Haszek. Zamówienia na 
wody mineralne przyjmuje dyrekcja'w Gleichenbergu. Broszury o kąpielach są 
do nabycia bezpłatnie we wszystkich znaczniejszych handlach»wód mineral- 
w kraju i za granicą, jakoteż przez. „Direktion des Gleichenberger und Jo- 
hannisbrunnen Actien- Verein“ w Gracu. 2046 ai 
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ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


. Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odzie- 
dziczoną ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 


eczny w skroiulicznych ałabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych |_ 


liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reuimatyzmie, wysypee 


jdni : 


| przedsiębiorstwo powyższe, zechcą w 


| komisji 


| wadjum 


‘mających, jakoteż plany i wymiary 


budowniczym w prz dpołudniowych 


Józef Pawlik 


fabrykant powozów 
w Przemyśla (nad Sanem) 

ma zaszczyt PI. panom obywatelom ziem- 

skim, dzierzAwcom i gospodarzom mniej- 

szyn donieść, ża powiększywsty i 

ulepszywszy swoją 


fabrykę powozów w Przemyślu 
na większy rozmiar, która obecnie z inne- 
mi zagranicznemi fabrykami tego rodzaju 
w zawód pójść może, inożna u niego dv- 
stać każdego razu gotowych haret, powo- 
ców faetonów, wózków węgierskich 4 pol. 
skich w najnowszych i najgustowniejszych 
fasonach, jakotoż sań ruskich x wygiętomi 
sopautcami, vo najumiarkowańszych zni- 
żunych cenach, przyjmuje takłe wszelkie 
zamówienia i obstalunki na powyłsze po- 
wozy tudzież wozy gospodarskie i wyko- 
5 , 7 kE ijoko tie takowe punktualnie jak pajdukładniej 
kwit na złożone „w kasie mi yag \oborowym matarjatem, na E 

licyta: jno w wysokości|skim lakierem jakoteż dobrą x najlepszych 
(200 h dwóch tysęcy złr. w. a. go fabryk sprowadzoną skórą i Aktor iati do 
tóską lub w oprocentowanych pa- kil a mr. A „doży a 
pier..ch wart ściówych: ywanami. Za dokładne wykeuanie ręczy 


. Ag 4 jego własny interes, dla tego liczy na 
Bliższe warunki licytacyjue, tu-|względy P. T., pp oby watali, PEN TT a 


wadzoną będzie na dniu %8. czer- 
wea b. r. 0 g dzinie 12. w połu- 
w biurze III. magistratu pu 
bliczna licytacja przez oferty pise wne. 

Majay chęć ubiegania się 0 


terminie licytacyjnym wnieś* swoje 
należy:ie sporządzone, ostęp'owane 
opieczę owane oferty pisemne do rąk 
licytacynej, a w ofertach 
tych  poszczególnić dokładnie sło 
wami i liczbami pewien procent o- 
pustu przyznanego lub dodatku żą- 
dan*go ryczałtowo lub poszczegó nit 
przy cenah jednostkowych za pəd- 
stawę przy licytacji służyć mających 

Do ofert należy oruz dołączyć 


(|dzież zestawienie cen j dnostkowychłprzytem w ostatkn, że listowne zamówie- 


nia bynajmniej niczawodzą. Taksamo przyj- 
muje wszelkie reparacje. 23 3 1—3 
Przemyśl, d. 10 maja 4875. 


Esencja 
% Salsaparyli Colbert: 


Jeden z najdawniejszych i najskutecz- 
niejszych środków roślinnych , krew czysz- 
czących, w chorobach złego przymiotu (By- 
flitycznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzu- 
tach na ciele. 1875 19—-24 


m) Metoda użycia w polskim języku. 


robót w przedsiębiorstwo oddać cie 


budynku wyprowadzić s'ę mającego, 
mogą być przejrzane przed termi- 
nem licytacji w miejskim urzędz e 


godzinach urzędowych. 2867 1-—1 
Od Magistratu król. stołee 
nego miasta. 

Lwów dnia 11. mają 1875. 


n kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienin gruczołów, chorobach zaraźli- 
wych nowych lnb zedawnionych bardzo uporczywych. 1839 18—22 


Anton Wiesner 


c. k. nadworny liwerant 
we Wiedniu V. Bz. Matzlcinsdorferstrasse Nr. 29. 


poleca najlepiej swoje c. k. wyt’ uprz. Z0 medalami nagrody na wystawie 
światowej 1873 jedynym medalem zasługi za tego rodzaju wyroby 


odznaczony 
LODOWNIE PRZENOŚNE 
i metalowe pipy do musowania własnego wyrobu, wen- 
tyle beczkowe po najtańszych cenach, dalej dla rzeźników: 
skrzynie na mięso, w ktorych mięso bielszym się przechowuje jak 
w lodowni; dla handlarzy wiktuatów: ehłodniki na masło 
i smalec bez lodu po 12 zi. 
Jlustrowane cenniki bezpłatnie. 
Za trwałość tych własnych wyrobów ręczy wielki eksport przeszła 
150%) sztuk do wszystkich krajów świata. 2265 2—3 


A Dostać można w Paryżu w aptece op. 
Przez Jego cesarską Mość. JĄColbert w pasażu Colbert, nr. 7 et 8., E. 
Franciszka Józefa I. 


Lwowie w apt. p. K. Mikolascha. 
odznaczona wylacznym przywilejem 


Fnanel Koppelman 


sklad fabryczny towarów 


stklentych | Wołniany(h 


w Pradere, 


róg Schwefelgasse i Griinmarkt N. 504/1, 
poleca swój wielki“ skład sukna na uni- 
formy, tudzież we wszystkich - kolorach 
stosownie do przepisów sukno na wyłogi, 
dla c. k. wojska i panów urzędników. 

Zbiory wzorów jakoteż cenniki prze- 
syłaja się ua żądanie. 

Zlecenia za zaliczeniem uskuteczniają 
się rychło, „316 2—3 


Trucizna na szczury 


jest prawdziwa do nabycia: 
we LWOWIE u pp. K. Iskierskiega, 
J. Boisera, %, Ruckera, P. Mikola- 
seha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u.p. M. Jaworskiego. 2370 L+ 3 
Cena sztuki 50 ct. 
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| : „ Be yw. galie. Jiwowie p. de. Stecher apt., w Stryjn p. W. Drągowski, w Tarnopolu pp. 
- aiia , T A. Morawetz, w Tarnowie pp. W. T, Wielogórski, J. Leszczyński i W. 
akcyjnego Banku Hipotecznego Siinai pp grakis J.. Leszczyński. i 
| A ži kupuje i sprzedaje ME Ktoby mi talszerza wskazał, który nadu- 
] C ] a | ] . = N d d . t p l p f k = żywa mej marki ochronnej, abym go mógł pod sąd 
| r N e ced HP arj > , 7 á 
KU pr. 0 eJ TSSA N a niesvrzansKa, wszystkie e e ta i monety podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 506 zir. $g 
ue i pod warunkami najprzystępniejszymi. 
r- u= Wszystkie polecenia z prowincji wykonują 
} OB W I E SZCZENIE się bezzwłocznie po kursie dziennym. 2284 4—7 
A O 
: E E E O0000000 
a r z d I D ` d [AB 6" BO j A R sra- . = piazza soeren 
5 PZ ce mr L a A SODE ST UA O E R PO NE TEA 
i „eGie GWYCZAJEĆ Waine ZOTOMAGZENIE p, remi 
Praec p ij A) dj (4 f) ( AEAU: 
> F Ceny: | 
Pia . x 7 wr . = , . o% A a Š - TITRA 
akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei Naddniestrzańskiej Vajnowsze i najlepsze Żniwiarki „Sprinybalance* 430 zł. | 
: f . : Bi « zł ©-— 
Na 9 s Najnousze i najlepsze Wosiarki .„Paragma 310 zł. ZE 
4 odbędzie się dnia 26. czerwca b. r. o godzinie 11. przedpołudniem CHAMPIONY „e «os e BO 71 a |ZĘ 
z we Wiedniu, Najnowsze i najlepsze Młl+earnie z patento- $E 
0 "FE "r > wanem kier :tem >.. -  (d 185 do 1000 zł. | =~ 
H w biórze Towarzystwa, śródmieście Nibelungengasse 3. Młyny do mielenia i Śrótowsania, młynki do czyszcz: nia. (= a 
p A Siewniki, gniotowniki, grabie sieczkarnie, a 
— Porządek dzienny: Ar UKE g A z [EE 
2 Brony, plagi, ogarty wacze, okopy: acze, AC 
a 1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie rachunków za rok 1874. Łocomobile i mlocarnie parowe, 3, 
- 2, Sprawozdanie wydziału rewizyjnego i powzięcie uchwały o tymże. CZĘŚCI REZERWOWE do MASZYN itd. są zawsze na F 
, . O a k 3 1 . . O 
5 3. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1875. składzie i na każde żądanie do nabycia śĘ 
2 4. Wybór członków do Rady zawiadowczej. Iż f 3 | = 
> 5. Uchwalenie ceny znaczków obecności za uczestnictwo w posiedzeniach Rady "a PS a 4 
Zawiadowczej. © Ar da 4 daocóó | 
— Panowie akcjonarjusza, którzy na tem walnem Zzgromadzenin uczestniczyć lub we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej. = 
prawo glosowania na podstawie §. 14. statutów wykonywać zechcą, winni złożyć swe akcje Przy zamówieriu większych maszyn rolniczych udziela © ,|| 
.) najdalej do 18. czerwca 1875, przy kasie głównej Towarzystwa w Wiedniu, I. Nibelungen- się także częściowo i kredyt za spłatą ratami. S || 
p gasse 8. wraz Z należącemi do tychże jeszcze nieprzepadłemi , kuponami 1 tajonami oraz Nujnowsza patentowana kosiarka „Sprin g ba- w '/, masowych faszkach po 26-ct z fmazką, przy wysyłkach na prowincje To piwo 
r3 podwójnie wystawicnemi spisami, do których Þlankiety bezpłatnie w pomienionej kasie wy- iance* HORNSBY & SOHN otrzymała na koukarencyjnej jest najlepszej jakości, dobrzę wystałe, obftujące w pierwiastki i może rtorowić 
dane będą, za co qtrzymają wraz z poświadczeniem odbioru także i karty legitymacyjne na wystawie w ARCIS SUR AUBE {F ancja) wobec ŻŹniwiarek za wszystkiemi dotąd znanemi firmami, odpowiada bowiem wszelkim wymaganiom, 
ę- > AA i A e r ` gdyż jest czystym i zdrowym napojem 2145 4-— 
1 to walne zgromadzenie Champion, Johnston, Wood, Howard & Kirby w nagrodę pojem. 145 4—6 
Š zg pie 2 = ZŁOTY MEDAL. VICTOR POPP, General- Reprazentant des Budweiser biirgl. Braulauses, 
i» Akcjonarjnsze mega tylko przez takje osoby hyć zastąpieni, które same SĄ człon- SKŁAD: i zek OO Nr. 30 we WIEDNIU. Kantor: |. Wallfischgasse Nr. IO. 
in kami walnego zgromadzenia i winni są w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stro- Rana Ak N JĄ 


Vdprzedającym odpywiedni rabat. Próżne filaszki odkupuje się po 10 ct. 


nie karty legitym,cyjnej wypełnić i własnoręcznie podpisać. 


j Każde (5 akcyj dajo prawo jednego głosu i moża każdy akcjonarjusz mjay Pp a WKK E 
że prawo głosowania, gdowolną silość własnych lub udzielonych mu głosów w sobie zjednoczyć. p ; 

sk Po zamknięcia walnego zgromadzenia, mogą, być złożone ahcje za zwrotem po- U, k: uprz. galic, kolej 

YA 


kwitowania napowrót odebrane. 


A Wiedeń, 10. maja 1875. K A R 0) L À 
F- 


Od Rady zawiadowczej c. k. uprz. koleji Naddniestrzańskiej. 


LUDWIKA. 


A (Przedruk nie będzie płaconym). 2365 1—3 (|) VE 097 NIE 

z G || | f 

y, e 

AŻ òn - . e è . . . 

e- EIEII ELIITI IIIIIIEIIIIF 8 Przy odbytem na dniu dzisiejszym 19. zwyczajnem zgromadzeniu wal- 


nem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei gal. Karola kudwika, ustanowiono superdywindę 

za rok 1874 na 3',% czyli 7 zł. 35 et. za każdą akcję względnie za każdy okaz użytko- 

wania, która to dywidenda z dniem 1. lipea br. wypłuconą będzie. 
Płatny zatem na na dniu 1. lipca 1875 kupon akcyjny wymieni się za 12 zł. 60 ct., 


Oddział zastawniezy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


a 
TOWA | 


od ściej „ 5tej po południu. 


2862 1—1 Rada zawiadowcza. 


9 
N 
y 
N 
| i } N 
H N przy ulicy Wałowej pod l. 4 ` kupon zaś okazu użytkowania za 7 zł 35 et, w kasie Towarzystwa w Wiedniu, jako 
"EN SE NE OA i ` też w innych agenturach płatniczych. 
w R Wkładki na książeczki oszczędności % Występujący członkowie Rady zawiadowezej zostali ponownie wybrani mianowicie: 
3 N| od Jednego br. w. a. do ads włości nyc wz ` Pan Maurycy Kraiński 1059 glosami, 
s A Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. N D 3 Ks, Kalikst Poninski 1029 glosami. < > s 
So IN -Udziela d X la zbadania rachunków z roku 1875 wybrani zostali do Wydziału rewizyjnego; 
ApS e" Z. a I i c z kiN A. jako członkowie: PP. N. Kallir, Dr. Klemens Raczyński, Dr. Jan Weinczierl; 
cf na kosztowności brne i złot edmioty, począwszy od Jednego złr. p ° . 
- N p- uaii | a ME j T 4 jako zastępcy : PP. Antoni Honvery, Julian Kunewalder, Dr. F. Kratter, 
m IN od Stej do 1szej przed południem, Wiedeń, dnia 13. maja 1875. 
X 
XI 
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NA LATO 


x a = € Ny K 
Clayton & Niuttleworth 1185Y sre usss R. Hornsby & Synowie 


w 
we Lwowie. Bo KAPELUSZE. _ ©JĄ fabrykanci maszyn i narzędzi rolniczych 


HOGG. APTURARZ, © 


-a 


TRAN 4 WĄTROBY STOKE 15% U HOGGA. 
Przeciw słabościom rIERSIUWYM, SUCIOTOM, 7a Pa LENIU PŁUG, KATAROM, 
KASZLOM CARONICZNYM, SKROFULOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM. UPŁAWOM, WT= 


Mit 


| CZYPECZKI, KRYZY T 
| KOKARDY. SZARFY ` @ w Grautham (w Anglii ) Ma c UDNIENIU DZIECI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZM x (GUŚCOWI), etc- 
Ę kwiaty, welony slubne H Mamy zaszczyt zawiadomić v'nirjszem P. T. gospedarzy g| Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby stokAszn jest naturalny 1 czysty, najde- 
i iune stroje Po : Hf ikatniejsze żołądki go znoszą, działanie jego jest szybkie | pewne, a wyžszość tego € 
Polecam takowe szan. Paniom © wiejskich itd. że powierzy liśmy agenturę naszych ma f ranu nad wszelkiemi innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu ich etc. "i 
i } kie 4 
po umiarkowanych cenach | szyn rolniczych ma Galicję i wschodnie prowincje rosyjskie 4 Tal... st dziś powszechnie uznaną, < 
M T l . k J wi yi i era 2) TRAN HOGGA sprzedaje sig jedvije pe [luszkuchdnólopaniasiych, kształt faszek p- 
| s D aF s zlożony u władz właściwych jako własność specyalna ! wyłączna stosownłe do przepi- j 
e M. 0 p OIniC il, p- an Ą z” i sów prawa.— Unikać fałszerstw, — Znajduje się w głównych aptekach. i D 
| | we LWOWIE, plac Halicki l. 1. właścicielowi składu maszyn i narzędzi rolniczych oraz warstatu Dostać można we LWOWIE w apt. p. K. MIKOLASCHA iu p, Z. RUCKERA, 
| po!ecają Zamówienia z prowincji zaraz Œ separacji tych e we Lwowie, przy uliey G odeckiej i uj ras amy R z: am taa a | WEJ ERA | 
i l z rok 1875 nskuteczniam. 2252 5—6 GDISB uprzemie o z szczycanie go licznemi zamówieniami na nasze ; 5 
A oryginaine PO wę * . Woki 0000100000000 wyroby; przy zem nadmieniamy że P. T. gospodarzy wiejscy i NZOZ w -— 
| JOHNSTONA kosiarki z kutegu Żelaza, również odbiorcy ped każdym wzgłędem najzupełniej zadowoleni będą, | * r p 
| WOODA kosiarki wiedeńskiego wyrobu. pre” gdyż powszechnie znane wiadomości fachowe tego pana jakoteż 1 s [Z | 
& Główna wygrana z całą sumiennością doskonale wykończone maszyny wyrobu na | CICZYS 1e 1ep IC 
| | l 200 000) F } - | szego i obliczone jak najtaniej, zapewniają jak najlepszą f 
| E 2197 3—8 wy 
j /) f gwarancję. 4 we Weor 
Su s 18 .ę F R. Hornsby & Synowie ęgrzech. y 
a najuiższa wygrana 185 zł J w Grautham w Anglii. iz Ol dawna sławne cieplice siarezane ol 29 do 32° R. si 
| | Dnia 1. czerwca 1875 przeciw podugrze. rcumaty.mowi, newrałgiom, sparaliżowaniu, słabo- sid 
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd [| ——— WIE ściom naskórnym i w kościach, syfilistycznym i szkrofułom ski 
nstarowionej i poręczonej ©. k. austr. A i; i tów 
PS pożyczki padatwowej z r. 1861 w sumie H enr y S a rz s Sezon od l. maja do końca września. Cz 
> 4 a PONEI 400.000 E tej po= Dla dogodności Publiczności postarany się najtroskliwiej pod względem po- 
+1 życzki znajdują się wysokie wygrane, a to: we Wiedniu, I. Giselastrasse 3, mievcczeniw, leczenia, rozrywek i urządzenia kąpielowego- 
+! kę WIĘ GE ini a T | poleca najlepsze surowe i gumowne rary konopie NO razy do i pi- Lekarze kapielowi: Dr. EDWARD NAGEL z Wiednia i dr. SEB. VENTURA CJ. 
5.000, 10000, 5.000, 2.000, 1.000, DOCE wą ogrodowe, uznana za najlepsze rury do słewników, na kwasy i do gazu.jkról. pruski radca zdrowia. 2149 12—20 
e SAMUELSONA Omnium Royal żatw p 7 VEYRA itd. i po 185 zł. a. w. jaku najniższa wazelkiego rodzaju artykuły dychtowne z gumy, maty A podłogę, uieprze-| z y - : a Eo 
cem do podnos enia stołu. (Aufkippvorrichtung). wygrana. matalne materjo, file skórzany, amerykański pa unki na łój, patentow.ne| Zarząd zdroju Jego Eks. br. Sina. r 
x WOODA żniwiarki z przyrządem do podnoszena st łu. Zadna inna pożyczka loteryjna nie lrury szklanne do mierzenia stanu wody, maszyny dv wiudowania bielizny, a e A ws 
æ JOHNSTONA siawne żatwiarki, najnowszej koustrukcji. przedstawia taķiej szansy prerana Jak do wina, rzemienie z gumy i skóry itp. itp. 2243 2 za NN 
1 GL alko aa niniejsza, i każdemu przedstawia się = : Fea żę a 0 4 
| | HORNSBYE' GO „Spriugbalance*. możność, przy niewielkiej wkładce wy- WARUNKI st! 
$ graną 200.000 zł. uzyskać. 1. Urządzam dwie grupy i przyjmuję prenot cje: oc 
| 4 j Jeden los z numercu ach. nunes a) na 500 sztuk. | b) na 100 szink. mi 
a Iye koszt Po 8 a | 
| | WET! MAR, ść a Z a p roszen i e 2, Każda wygrana, która przypadnie na jeden m więcej losów rnajdujących się w grupie pod- a 
w. a. w banknotach. czas 12 ciągnień, podczas których wpłaty następują, będzie, skoro termin do wyplaty zapa- , 
! Łaskawe zlecenia 2% przyslaniem na- do wzięcia udziału dnie, po odciąguięciu ceny lusu uzupel 'iającego grupę, gotówką wypłacona, w! 
leżytości szybko, sumiennie i franko 3. Każdy kwit udziałowy opatrz uy jest 4 kuponami po 4 frank. i będzie po splacenin szóstej, ży 


dwunastej, ośmnastej i dwudziestej czwariej raty, skoro tylko termin zapłaty zapadnie, ry 
W grupach towarzy skich za Ściągnięciem tegoż w mojej kasia po 6 frank. w złocie wypłacany, odsy ającym kupony Po 


procent cdeslany będzie we frankach lub banknotach. 


bata LUZ z | uskuteczniżją się; do BRC Lite - 
a doł d an h 
| ALU tG o e wn 


cycki — się udziela a po dokonanem ciągnieniu 


m — 


| wykaz wygranych R: wą na Wynoszą tedy procenta za każdy kwit udsiałowy podczas wpłat je 

Grabie z kutego żelaza ze stalowemi zębami z koziołkiem przesyła się bezpłatnie, jak również 24 franków w złocie lub około 11 zł. gł 
lał bez > hl Gb ach E a AE A Ca za- 4. Po rozwiązaniu grupy otrzyma każdy uczestnik za każdy kwit udziałowy, który w grapie po- 

? s rasza glas 

Amerykańskie grabie z koziołkiem. nio s wprost do domn handlowego : siada, jeden los oryginalny. F sZ 

HOWARDA przetrzasacze siana. Ji Breycha, kę Cena Jeaniga kwitn ndziałowego wynosi 78 zł. w. a., na który przy zamówieniu do 

Aparaty do ostrzemia noży od żniwiarek, według najle w*Frankine naain, składa się 3 zl resztę zaś w 25 miesięcznych ratach po 3 sł, uiszczać nalęży. Zamó o 

pszej konstrukcji, również 2380 2—3 _ Pestalozzi-Strasse N. 8. wienie może nastąpić listownie lub przekazem )'oczłowym. wi 

wszelkie inne miachiny rolnicze. 3” po 400 frank. otomańskie obli- Ponieważ obecna cona gotówki zs los turecki wynosi 57 zł. a prócz tego powyżej wy- cy 

Udzielamy zupełną gwarancję na wszelkie machiny. | i rz m ` gacje kolei żelaznych. kazane procenta się pobierają w kwocie 11 zł. (wyn si to razam 68 zł.), okazuje się zwyżka dz 

(l Wystarczy jedna próba! w zapłacie 10 zl., za którą kupujący zamiast gotówki od razu w ciągn 25 wiesię*y spłaca a 88 

. t M Sh ttl th sie o dobroci moich towarów po zadziwiając prócz tego podczas 12 ciągnień daremnie na wszystkie losy grywa, pomimo, Ż8 promesa po - re 

ay on u ew or j 4 taniej zes © x Jaja Zgłoszenia jedyńczego losu na jedno ciągnienie kosztuje 1 zł. 50 c. u! 

| | Lwów, ulica Czarneckiego Nr. 4. 23592 ? | goun 27 ct. = przyjmują się od dziś począwszy. 6. Po nadejściu zameldowania, w którem wyrazić należy, czyli zamawiający Życzy sobie jeden d. 
—— udział w 590 lub 100 losach, otrzyma kupujący kwit udziałowy, na którym spisane s4 nu- 


Gra towarzystwa rozpoczyna się 


mera 500 lub 100 losów i równocześnie 25 frankowanych przekazów pocztowych na nadsy- o 
łania m'esięcznych rat, przyczem dalszy trud i wydatek pieniężny Kupujący sobie oszczędza, U 


ZW Ilust owane cenniki tezpłatnie. € eem przekonać. 
—IB— „ES DRROK W4__ | E Lslu26 50 tok. re azeroka weba 13 ał, 50 c. 
% 


Szer. we ian b We węgierskie przekaz 
Aa A ; ak Kika z najbliższem ciągnieniem a = a a Uta 163: ja 
HYGIENICZNE. SIEZAWODEGO| 7 4 a » „w  łółno Creas 8 zł. 10 e. 1sty 35 przesyt: ranco. ja 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. Jedwab i wstążki jedwabne. Z powyższego wypłlywają te korzyści: — w 
Samo doststecznie do uleczenia bez uży- 4 ATR me A 1 we Gaża EM. l. czerwca Że kupujący jeden kwit udziałowy n'o tylko podczas 12 ciągnień bozpłatuie grywa, gdy m 
ia Żadnych Innych Środków. Znajduje| gejami na odwrotnej stronie. Szerokość, na 5 u promesa na jeden los ciągnienia 1 21. 50 c. kosztuj», lecz grupa p-dlug sweg» wyboru na 100 2: 


się w głewnycii aptekach na całym swiecie. W Paryżu u wynalazcy, p- BROU, ew. łokiać wiedeński 27 c!, Szerokości na 


Boulevard Magenta 168, — (Żądać należy prospektu) -— 30 lat powodzenia 1852 7—? Fa palce dwa W T 27 e. lub 500 zł. w 12 ciągn:eniach. Że uabywa sobia los, któcy nietylko rocznie w 6 ciągnieniach je 


Rocznie 6 ciągnień grywa z wielkiemi wygrunemi, lecz że najmniejsza wygrani wynosi 400 franków w złocie, czyli U 


— ub w paaki h kobie b lub dzie- 

FO; RTR A 27 AT i j około 175 zł. a. W. ri 
GI Publi ści Kb FREE E teza jedwabna ER z głównemi wygranemi 600000 i 300000 fr. f i R s prócz T aa 12 fak yk lub vajgpai gj pravan mu aal |. 
OS u cz nosei. „ARGE. i J w kwocie zl. przyn si dalej re eenio rank. w zlocie procentów, co przy zaku pnie losu y 
y ia A kobierce ua padłogą. PAP uA kr mniejsze wygrana 60000, 20000, 6000 fr itp. za 78 zł. powny procent zini 6*/,'/ j 
franki siatkowe i korankowe, prawdziwe ko g 3 ʻo’ ni 
Do pana zmie < Purglzitnera w Gracu. ee perie larer kiTa Aee a alai ZLECENIA. sl 
Pudełko, w którem znajdywała się faszeczka syropu z podfosforann pa pks Najmniejsza wy grana 400 frank. na c. k. giełdę przyjmują sią i załatwiają się pod najumiarkowańsz emi warunkami, a na każde Żąda.e p! 
cio 2 przyte odmień died dąpm środka cpo wiedzieć. OH czata. jak po | POR bao I rz a w równa 175 zł. w. a. pkt: a 6 TE WLR 4” a 
' gonale, tybet, gazi e ieiw 4 c 
R, przepisu zażywam syrop Z rdfógłor nu wapna, c się być SA o nym ski wszelkich kolorów łokieć wiedeński na papiery państwowe lub na inne papiery wartoścoiwe, na losy krajowe i zagraniczne udzielam i w 
świeżym, a przytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minu i jeszcze ią W => = HH cl. Procenta roczne 12 fran. w złocie. splata według upodobania może nastąpić naraz lub w częściach; przy wszystkich papierach z prawem bi 
malne, również skórą jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było, W nocy Sztuku losowania, przypaść mogąca wygraua podczas trwania spłat przypada właścicielowi. 3 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu miewam febrę żołądkową, na co po-Ẹ wachlarz: we wszystkich kolorach 27 rt > 38 Eskontowanie i k 'pno = 

magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylkoran o bez wymiotów, hole] Garnitar kokard na piersi i głowę z aksamitnemi Płatne 1. kwietnia i 1, października. wyk 'p 2064 6- 6 
piersi mstały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwosci Przed zażywaniem watpikami i róża ubrane 27 ct. kaponów wszelkich zagranicznych papierów państwowych, kolejowych, pryorytetów i losów. Zi 
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vera twarzy żołta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. JjLniana sknateczka a nasa 27 et. i 
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I. Pod greu ep lekarstwa ET Beck's Grand-Bazar A a 
jkaja się kaszel, poty nocne nstępn y WW ra owie, 
DJa słaby przychodzi w krótkim czasie we Wiedniu I. Adiergasse 4. 
: ` Upraoaam adres sobie zac awać i takow obrze r y 
do zdrowia i kosy. i miała mf 7 ani ea zawiadamia członków Towarzystwa w Ślad s 04 statutu, że 
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według Grimault w Parytu || Cena flaszki 1 zł. 10 ct. 
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i jka Spr awozdanie Dyrekcji Towarzystwa Z czynności jej W czternastym roku 9 
istnienia Towarzystwa dokonanych. ) 
2. Udzielenie Dyrekcji absolutorjum ze złożonych za ten rok rachunków. F 
W da donit (0 a OP 3. Wybory: a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadeneji Ilej z kolei 
e wszelkiego rodz wójn zia 
oda dO 0 ji ora nieda w b. r. z grona tejże Rady wystąpionych; tudzież dwóch w 


Dr. Brumna, 
dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu, 


uznana 
w skutek nader licznych deświadczeń 


za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł , do usuwania 
«achnącego oddechu i wstrzymania O AT próchnienia zębów. 
Cena flakoniku 88 ct. 2366 1—12 


Likier żołądkowy 


Dra Krombholza. 


miejsce ubyłych przez złożenie mandatów. € 
b) jednego zastypey Dyrektora. I 


B) w dziale ubezp'eczeń od gradu: 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek komisji do zmiany Statutów l 


wane przyrządy studzienne, 
naj praktyczniejszej konstrukcji i głębo- $ 
kości, które mogą być urządzone przy 
studniach domowych i ogrodowych , 
także dla fabryk I do skrapiania, pro 
wadzenia wody w rurach lub wężacb 
na każdą wysokość i odległość. 

POMPY do wszystkich celów, 
2103 pomp używanych przy budowa- 
niu, kopaniu i do gnojarń, pompy do 

Likier ten przyrządzony z wzina piwa, wina, oleju, nafty i pompy za- 
cniających roślin, działa szczegól ulg cierowe, pompy odśrodkowe i parowe, 
skutecznie na organa trawiące, a r02- WE maszy-y do gazu i wiele innych moto- 
grzewając żołądek wytiera najzba- 


wybranej; 
'5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku w tym dziale 

konanych i 

Orzeczenie co do absolutorjum dla Dyrekcji ze złożonych za ten rok ra- 
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wytryskania i z wentylami kulistemi ;Ą 
wąłe, wiadra pożarnicze i przyrządy |] 
pożarnicze. Wiedeńskie patento-|f 


rów do rachn, po cenach najtańszych. 


wienniejszy wpływ na żdrowie. Mośefjf  Tustrówa iki bezpłat 
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dróży,, na fakoniku 52 &. f EE EET C) W dziale ubezpieczeń na życie: 22 IGEŃ , 

Powyższych przedmiotów dostać można d h: weLwowieukK. 5 ; 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy” Zyg, "Runkara sdapmiej, Topos II] „oo E, E wiaze 1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale dokonanych. , 
Kamila Stheyżówokiago, "© pod węgierską korchą J. Pispesa i w handlu/galant, hh ee ae A oe E ej 
nami stalorytow, ieczętowa. 

PA > W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Ozerniowoach n T. % okładce Wydanie dajaca, Kraków, dnia Ją maja 1875 r. i 
3 E Rojańskiego, k Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomył u F. Zacha- Ladreńtiisa, i 
J rowe i p ermana, w Krakowieu K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, Do nabycia w każdej księgarni, także Alfred Potocki. | 


bait w Stryju Gärtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., 
"z n M. ZE w Tarnowie n J. Jahna, w Wisliezoe u Charskiego, 
zykach u Kodrębskiego i Sp. w Orohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego. 


we Wiedniuu Qarl Pehan, Wollzeile 33, 
jakoteż u wydawcy, flohestr. Leipzig. 
Cena 2 zł. 30 ct. 1903 6—20 


Z drukarni „Gazety Narodowej" J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skę.l, 
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Wydawca, właściciel i odpowiedzalny IRE Jad Dobraikski. 


